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Kurier Częstochowski
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C U K I E R N I A  i R E S T A U R A C J A

,,C R I ST A L ”
NA N A D C H O D Z Ą C E  Ś W I Ę T A !  NA N A D C H O D Z Ą C E  Ś WI Ę T A !

POLE C A W I E L KI  W Y B Ó R:
STRUCLI, CIASTECZEK I PIERNIKÓW, A TAKŻE PRZYJMUJE ZAMÓWIENIA 
: : : : WCHODZĄCE W  ZA KRES CUKIERNICCY I  RESTAURACYJNY. : : : :

PO C E N A C H  P R Z Y S T Ę P N Y C H .  PO C E N A C H  P R Z Y S T Ę P N Y C H .
: : : C O D Z I IAN N I E K O N C E R T  S E K S T E T U .  : : :

ZIEMSKI BANK KREDYTOWY
W T E L E F O N U

T o w a rz y s tw o  A kcyjne w e  Lw o w ie

J29- OD D Z I A Ł  w C Z Ę S T O C H O W I E .  ĄVe*bakk*"!
_  . . . .  . . . B y d g o s z c z . G d a ńsk . K ra k ó w . K ro s n o ,Z a k ła d  C e n tra ln y  w e  L w o w ie . O d d z ia ły : . . . . .  J  9 1

 ......  -  "  —■ -------------— K o ło iw y ja , L u b lin ,  T a rn ó w ,  W a rs z a w a .

B A N K  D E W I Z O W Y .
() ddŁiiał załatwia wszelkie hanzakeje bankowe i giełdowe na wszystkie miejscowości Rzeczypospolitej Polskiej i zagranicę.

S K Ł A D Y  A P T E C Z N E
prow farm. ZY G M U N TA  O RŁO W SKIEG O  

Il-ga Aleja 29.   Filja: H-ga Aleja 24. Te ltfjn  56.
Pelcca się w wielkim wyborze:

N A  G W I A Z D K Ę :  śnieg, zimne ognie, świeczki na choinkę.
Perfumy i Wody kolońskie, krajowe i zagraniczne, pudry, inydia toaletowe, mydło zwy­

czajne, eremy i t. p. Crcm „PIEOOL“ od piegów wyrobu apt. Z. Orłowskiego.

Ceny znacznie zniżone! Ceny znacznie zniżone!
sów’, brzytwy, maszynki do golenia, szczotki do zębów, szczotki de* włosów, szczotki 

do ubrań, m iotełki, szczotki ryżowe i t. p,
Snecvfiki kraiowe i zagraniczna chemikalia, pokosty, terpentyny, smary do maszyn i 
wozów benzyne gips. karby olejne własnego wyrobu, lakiery spirytusowe, emaljowe

i powozowe.
Stale na składzie i rw większych i l o ś c i a c h  wyroby firm; Krauze, Puls i S-ka, Warszaw­

skie Laboratorium Chemicżn., Spless i Syn. Klawe, Tow. Akc, „Metor''

Mąka pszenna i żytnia
do n a b fc ia  w  sk ład ach

Syndykatu Rolniczego Częstochowskiego Sp. Akc
w  C zęsto ch ow ie  u l. K iliń sk ieg o  M b 3.

S k lep  N ow y R yn ek  M b I.

Is tn ie je  od 1908 r .

DOKI P R ZE M Y S ŁO W O -H A N D LO W Y

Z D Z I S Ł A W  R YLS KI
C zęstochow a, K rako w ska  40 . T a l. 1-86 

B iuro  sp rze d a ży , A le ja  II AB 2 0 . T e l. 4 -6 0 .
Zbiorniki nafty: K ościuszki 56. Sklep detaliczny W arszaw ska  I. 

W ytwórnia Wyrobów Cementowych Aleja U! 6i. 
KOWORADOMSH PRASZKA WIELUŃ

Rozalji 13 Rynek Targowisko
Sklep detal. Brzeźnicka 4. (Składy i Sklep) (Składy i Sklep)

f Częstochowa
Adres dla listów i depesz: R Y L S K I  1 Noworadomskn i b e n n *  Praszka

' Wieluń.
I. Sprzedaż w składach:

Asfalt, benzyna, gudron, nafta, oleje mineralne, parafina, smar wozowy i Totfottea, 
wazelina. Cement, cegła budowlane i ogniotrwała, gliny ogniotrwała, p łyty piekar­

skie, wapno, gips. Karbolineum, lakier do żelaza, papa, smoła, terpentyna, 
Drut, liny druciane, węgiel, koks, karbid, żelazo, maszyny rolnicze (tylko w W ie ituń i

i Praszce.)
II Sprzedaż W sklepach;

Wszystkie wyroby prowadzone w składach, oraz galanterja żelazna, (gwoździe, ło­
paty it.p.) naczynia kuchenne lane i blaszane, odlewy budowlane (blachy, piecyki itp.)

III Wytwórnia Wyrobów CementowTych 
Cembrowiny studzienne, dachówki, motyki, płyty, krawężniki chodnikowe, pustaki,

posadzki^pnsadzki, rury kanalizacyjne, schody, (betonowe i mozaikowe) 
RACHUNKI Bm ŹACE' Bank Handlowy w Warszawie, Oddział w Częstocho

Bank Związków Ziemian W Częstochowie.
RACHUNKI PRZEKAZOW E: Pocztowa Kasa Oszczędności Nr. 60-578.

Polska Krajowa Kasa Pożyczkowa Oddział
w CzystochoWie Nr. 520.



NA NADCHODZĄCE Ś W IĘ T A
P O L E C A

W WIELKIM WYBORZE

*
b atn ik i$

P o l e c a j ą c  s i r  S z a n .  K l i j e u t e l i  

P o z o s t a j ę  z p o w a ż a n i e m

S T E F A N  S / T A  R Z

l i lN H H I

S p ó łk a  A k cyjn a

Browaru w Częstochowie
(daw niej K. SZW E D E)

Adres telegraf czny: .Częstochow a Browar Szw ede“ 
Telefon N \  41. I

FABRYKA WÓD OWOCOWYCH, !
S ŁODO WNI A

E k sp ed ycja  w łasn en ti w agonam i.
W ła s n e  s k ła d y :  Kraków. Lublin. Kielce, Włocławek, Sosnowiec 

Myszków, Zawiercie, Kalisz, W;eluń i okolice. ’

I B
B

I
G atu n k i p iw a: Pilzneńskie, Stołowe, Kulmbachskie, PORTER.

G atu n k i Iim onady. Malinowa, Szampańska, Cytrynowa, Ananasowa, 
Wiśniowa, Poziomkowa, Pomarańczowa i inne. ■■ b

mJ

f Towarzystwo Częstochowskiej Fabryki
Odlewów a E m aljern i

’ s i m m i rtr Sp. z o g ran . odpow .

Bank Handlowy w Warszawio
Oddział w Częstochowie

In s ty tu c ja  C a n lra ln a  w  W a rsza w ie
O D D Z IA T .\; B ędzin . Gdarisk, H rubieszów . Jedrzeiów  K a l is z  l t

p f n t & 0ó  Ł f dŹ- »  M l S w S :  ^ b s W w ie c  P a b ja n ^ et ° t r ° S t ó d ,  P ło ck , Poznań, Radom, R edom sk, Sandom ierz-

W .r. w  a s a g a a t , ,  P , a g a ;

W C z ę s to c h o w ie , u l. K rótka  31. T e le fo n  2 4 6 .
O D D Z I A Ł  Y:

1. Odlewr.ia żelaza. II. Em aljernia. III. Wai’- 
sztaty  Mechaniczne.

f  suroWe * em aliow ane. P rzedm ioty  sanitarne surow e
K urhrab? ?  kanal|zacyjne i c z ę śc i do nich. B lachy i ruszta kuchenne
Kuchenki, p iecyk , i p ie c e  w annow e ż e la z k a  do  prasowania: z w y c z i ne i po  
/-VA, . .  n iklow ane. D rzw iczk i buksv
O dlew y n ta s z y n o w e .s u r o w e io b r o b io n e  c z e lc i  d o ^ a s z y n , narzędzia ro ln i­

cze , e z ę ś c i  budow lane, turbiny, transm isje i inne.

II

■  I I I I I I I I I I I I I I I I I I W
■  BIURO TECHNICZNE —

PROMIENIla
W

C z ę s to c h o w a , u f .  P an n y  M arji 3 0 .
T e l e f o n  Mi 2 4 .

Sk ład  a r ty k u łó w  te c h n ic z n y c h  i e fa k tr o te c h n .  
MOTORY ELEKTRYCZNE.

Najstarszy Gbrześcjański Magazyn Bławatny ‘  j N l l i i i i i i i u i i i i i i i n
H E L E K Y  U C H H A S T
— P O L E C  A

ul. P enny Marji Mi 31.

w wielkim wyborze NA GWIAZDKĘ - - ‘T w d n ^
w różnych kolorach I gatunkach.

Bostony, korty, jedwabie, batysty, satyny, barchany, flanele, 
płótna, pJócienka, fartuszki, chustki.

P o  c e n a c h  z n i ż o n y c h .

SYNDYKAT
CZĘSTOCHOWSKI RO LN ICZY

SPÓŁKA AKCYJNA.
B iu ro  K iliń sk iego  Nł 5. =  T ele fo n y  Ni 175 I 270. 
SKLEP: Krakowska JS6 1. SKŁADY: Krakowska M 15. 

FILJA w KRZEPICACH.

 . . .  clirześcjański magazyn bławatny
Je rz e g o  Cholewickieno

II A le ja  2 3 .—T el. 2 5 .  POLECA NA

Upominki G w iazdkow e
W, sSŁSS-.sas* ariteS tttóSS-

CENY NAJPRZYSTĘPNIEJSZE. ajarozszych- 
REPREZENTACJA Akc Tow. HURTOWNI TOWARÓW WŁÓKNISTYCH

„B ŁA W A T" w  W a r s z a w ie .

Maszyny i narzędzia rolnicze 
Nawozy sztuczne 

Nasiona i zboże
Pasza treściwa.

Ż e l a z o
Sm aty i oleje

Cement I papa
W egiel i koks.

r ' " \

C U K I E R N I A
A. B łaszczyńsk iego

so lid a r y z u ją c  s ię  z  o g ó ln y m  p rą d em  
z n iż k o w y m  o b n iż y ła  c e n y  o  10 ®/ft«

V



*  2tt2 „fCUKJ E K  ( 7 Ć Ę S  l O gH O W fóK r1 Qnla 18 Grudnia 1921 r. 3.

Uchwalenie daniny i zaburzenie w Sejmie.
W t r z e  c ie m  c z y ta n iu  d a n in a  p r z y ję ta . — A tak i p r z e c iw  m in . 
M ich a lsk iem u . — A m an tu ru j ą c y  s ię  W ito s . — P ia s to w c y  u n ie ­

m o ż liw ili p r z e m a w ia ć  m in is tr o w i s k a r b u .
(Telegram własny „Kurjera Częst.“)

WARSZAWA, 1712. Przy trzecim Marszałek zabrał głos i wyraził po­
czytaniu ustawy o daninie ludowcy po* dziękowanie wszystkim członkom Komisji
nownie zgłosili swe awe poprawki, zroie- 
rsająee ju t to do obniżenia daniny od 
■włeśdan, juk to do większego obciążenia 
a ią  innych klas społecznych. lab przedsta 
wieiele, posłowie: Wojnicki (Wyzwolenie) 
3 Kowalczuk (Piast) wygłosili dłngie prze 
mówieni., które znown zmus>ły do odro* 
czenia głosowania na kilka godzin.

Fos. Woźnicki gwałtownie zaatakował 
naw. Michalskiego, oświadczając, ż e  m u  
s i  s n  p o d a ć  s i ę  d o  d y m is j i.  
„/Wyzwolenie* widzi w mm wroga naj­
biedniejszej klasy pracojącej, a orędowni 
ł a  klas posiadających.

Pcs. Kowalczuk napadł również na 
min. Michalskiego, za to, że wespół z 
prawicą jest on przeciwnikiem progresyw 
m ści i że nie dba o przyspożenin skar* 
bowi państwa miljardów przez podwyż­
szenie danmy od większej własności ziem 
shiej.

W odpowiedzi pos. St. Głąbiński od­
parł zarzut, ja k o b y  s tr o n n ic tw a  
n a r o d o w e  b y ły  p r z e c iw n o  p o ­
d a tk o m  p r o g r e s y w n y m . Zwią­
zek Lodowo Narodowy inź w maren b. r. 
uniósł projekty podatków progresywnych. 
Go do daniny, godzi się on na taką pro­
gresję, jaką uwzględniła podkomisja i Ko­
misja bkarbeva.

Poczerń zabrał głos pos. rabin Porl- 
mntler i w imieniu żydów—-ortodoksów 
oświadczył się za daniną, wytykając lo ­
dowcom, ze zapominają o słowach S a lo  
*ncD», że na wszys'ko jest swój czas: 
c z a s  s a  m ó w ie n ie  i c z a s  na  
m ilcz en ie *  Ra'uaek f nsntów państwa 
falezy on nas samyeh. Kardy go szuka, 
aie nie wie, że ma go przy sobie we wła­
snej kieszeni. Nikomu nie wolno uchylać 
się od daniny pod pozorem, że jego ce­
giełka nic nie stanowi.

Imieniem Zjednoczenia Niemieckiego 
oświadczył pos. Spickerman, że klub jego 
ibędzn głosować za daniną i popierać bę­
dzie min. Mi<halskiego. Ale jednocześnie 
lln b  musi poddać rewizji swoje stanowi­
sko co do gabinetu w ogólności z powo 
du mowy prezydenta ministrów Ponikow 
skiego w Poznaniu.

Imieniem wszyatkieh stronnictw pcs. 
Wierzbicki (referent) zgłosił nowy arty­
kuł, a njiapjwi' ie, ż e  m o c  u s ta w y  
o  daninie  n ie  r o z o ią g a  s i ę  na  
p o w ia ty  b r a c ia w s k i i lid z k i.

Ma to aapohiedz niepożądanej agitacji 
na terenie plebiscytowym.

Przy głosowaniu, które się odbyło po 
poładniu wszystkie poprawki ludowców 
wpadły wskutek opozycji prawicy i le­
wicy.

W końcu głosowano ostatecznie nad 
oałrgeią u«t»wy o daninie. Za d an in ą  
•g fo so w ą ły  w s z y s t k ie  s tr o n n i­
c t w a  o p r ó c z  „W yzw oleni*** i 
S ts p ió c z y k ó w .

która opracowywała projekt daniny. Pias 
łowcy razem z socjalistami wywarli swą 
złość do ministra M chaisajpgo, u r z ą ­
d z a ją c  m u s k a n d a lic z n ą  a w a n  
tu r ę  p o d c z a s  j s g o  n a s tę p n e ­
g o  p r z e m ó w ie n ia .

M aaowicie, kiedy minister mówiąc o 
of arach jakie ponosi społeczeństwo zwró 
cił się z apelem do sejmu, ateby i on 
ilożył pewne ofiary, ze swoich ambicji, 
socjabśei wraz z ludowcami wszczęli ha­
łas. P a d ły  o k r z y k i:  „orecz z nim— 
w mordę go*. W śró d  w r z a w y  j a ­
k ie j  S e jm  j e s z c z e  n ie  s ły s z a ł ;  
pos. Witos wołał do zastępu a< i-go mar­
szałka nos. Osieckiego; „ z a m k n ą ć  
p osied zen ie** , a b y  u n ie m o ż li­
w ić  m in . M ich a lsk iem u  d a l­
s z e  p r z o m a w ia n ie . Wówczas pos. 
By ł ,  który pet >il fankcje sekretarza 
e h w y c i ł  la s k ę  m a r s z a łk o w s ­
k ą , u d e r z y ł  n ią  n a  z n a k , że po- 
sibOzpnie zamknięto.

Minister Sssrbu Michalski musiał o- 
puścić trybnnę nie dokończywszy swej 
mowy. A w a n tu ra  b y ła  p r z y g o ­
to w a n a  u p rz ed n io  p r z e z  lu ­
d o w c ó w  i s o c j a l i s t ó w  » b y  s p o  
w o d o w a ć  d y m is ję  m in is tr a  
M ich a lsk ieg o .
Wrażenie n iw y  min. Michalskiego.

WARSZAWA, i7 .l2 . (tel. wł.) W Sej­
mie po przemówieniu min. Michalskiego 
powi tała burze, gdyż przemówienie p. Mi 
cbalskiego nie można było nazwać tak- 
townem, a to zwłaszcza dlatego, iz zssta 
ło ono wygłoszone w parę chwil po jed­
nomyślnym uchwaleniu daniny, która wnie 
siona bjN zupełnie ni-sopracowaua, a do­
piero komisje zadały wiele trudu by do­
prowadzić dzieło do koóct.

Itak i lewicy.
WARSZAWA, 17 12. (tel. wł.) Na 

wezorajszem posiedzeniu konwentu senjo- 
rów Daszyński i Żuławski atakowali w 
niesłychany sposób min. M cbalskiego. 
Następnie atakowali Dębski, Kowalczyk i 
Osiecki. Widoczne było, że dążą oni £do 
obalenia Michalskiego. Bronią w ich rę ­
ka było przypomuienienie mowy krakow­
skiej Ponikowskiego. Ostudziły gorące a- 
taki lewicy przemówienia: ks. Maciejew­
skiego, Cłąbińskiego, Rosetta, Dubanowi 
cza 1 Saulskiego. 0 4  tecznie doszło do 
kompromisowego układu. Żuławski zosta 
nie przywołany do porządku na plenum 
Sejmu,

Poseł M. Seyda zwrócił s*ę do prezy* 
djum Sejmu, by na przyszłość zajść po­
dobnych nie było

(Wobec uszkodzenia połączenia telefo 
niemego z Warszawą, dalszej części te- 
Monogramu nas ego korespondenta z War 
s>awy nie mogliśmy odebrać. Red.)

Z życia przemysłowego w Zagłębiu.
Od własnego korespondenta

SOSNOWIEC, 1612.
P r z e m y s ł  w ę g lo w y .

Nie edcznna zupełnie btsgnacji, cierpi 
natomiast w dalszym ciągu na brak wa­
gonów. Brak środków obrotowych aie po­
zwala odbiorcom Wpłacać terminowo ;na- 
teŻBOści za węgiel, których iwpłaty kopal 
flie żądają przed rozpoczęciem wysyłki.

W styeznio lob od 1 lutego 1922 r. 
w ę g ie ł  n a s z  p o ta n ie je  na  s k u ­
t e k  p r z e w id y w a n e j  o b n iżk i 
p ła c  r o b o tn ic z y c h .

W ę g i e l  b r u n a t n y .  Przezywa w 
dalszym ciągu b. silny kryzys. W ubie­
głym tygodniu zostały kopalnie Ludwika 
ii Teordor (koł i  Zawiercia) zamknięte. Wę 
giel brooatny nie może konkurować s ka- 
imiennym. Sytuację uratować może jedy­
nie wysyłanie węgla buoatsego zagrani­
cę, gdzie zbyt na węgiel jest dosyć dąży. 
Wa przeszkodzie stoi jednakże brak « i -  
k o b ó w .  Ministerstwo kolei niechętjie wy­
syła nasze wagony zagranicę, gdyż na 
Ich powrót trzeba b. długo ezek&ć, a cza-

„Kurjera Częstochowskiego*1.
sami nfe wracają one wcale, Dopiero po 
ostatniej konferencji państw sukcesyjnych 
w Poitoroso, dotyczącej podziału wago­
nów i opłat za kura wagonów w pań- 
stwash obcych, sprawa ta będzie należy­
cie uregulowaną. Gdyby ta decyzja zosta 
ła prędzej w czyn wprowadzona, to po­
mogłaby ona węglowi brunatnemu. Nara- 
zte zaś stagnację może zażegnać obniże­
nie taryfy kule owej dla węgla brunatne­
go. Wówczas bowiem na kresach wschód 
niob może on swobodnie konkurować z 
drzewem, które dotyi krzas jest tamże wy 
łącznie używane nie tylko na opał, lecz i 
do celów rrzemysłowych. Po zniesieniu 
podatku rządowego od węgla i przy e- 
wentualnej obniżce taryfy koiejo«ej/»mógł 
by węgiel brunatny wyprzeć przynajmniej 
a przemysłu drzewo, co zatam ow ałby ra 
bankowe trzebienie ltsów.

P r z e m y s ł  c e m e n to w y .
Nagromadzone zapasy w G il.D ski wy 

ezerpeją się już w ostatnich czasach i c - 
heenie napływają zamówienia od firm

ekspedycyjnych w Gdańsku. Należy przy­
puszczać, iż w końcu grudnia, eweut. w 
styczniu cem entowni nasze będą stop­
niowo urtichc miane. W lutym zaś zaczną 
krajowe firmy budowlane przygotowywać 
mat rjały dla robót, które rozpoczną się 
z wiosną, przeto w lutym tryzys w ce­
mentowniach zlikwidoje się zupełnie.

P r z e m y s ł  w fó k io n n io z y .
Dtięki osMoim pożyczkom rządowym, 

jakcteż usilnym staraniom przemysłow­
ców włókienniczych i rządu celem wyjed­
nania rynków zbytu zagranicą, niektóre 
zakłady przędzalnicze, względnie włókien 
nicze powiększyły liczbę dni pracy. Przez 
niektóre przędzalnie prowadzone są ukła­
dy z f  rmsmi zagranicznymi, mające na 
celu sprowadzenie serowców z zagranicy, 
przerabianie ich w kraju, a następnie wy 
Wożenie przędzy zagranicę. O ile uJa się 
ekłonić czynniki miarodajne do złagodze­
nia zakazu, dotyczącego wywozu przędzy 
zagranicę. O ile uda się skłonić czynniki 
miarodajne do złagodzenia zakazu, doty­
czącego wywozu przędzy zagranicę, to 
przędzalnie będą mogły być w niedługim 
czasie uruchomione. P r z e m y s ł  w łó ­
k ie n n ic z y  d u s i s i ę  z  b ra k u  
z b y tu .

I  tutaj dotykamy niezmiernie (cieka­
wej i charakterystycznej roboty bolsze­
wicko-niemieckiej, roboty działającej so­
lidarnie a mającej za cel niedopuszcza­
nie naszych wyrobów do Rosji czy Nie­
miec. Piszący te słowa mial możność prze 
konać się o tym naocznie w rozmowie z 
pewnym wybitnym i — uczciwym niem- 
oem, stoją yr» b. blisko decydujących sfer 
handlowo politycznych dzisiejszych Nie­
miec. Cały czas pobytu Karachana w Ber 
linie był prświerony nieeroal tej szatań­
skiej robocie. Może nasi rodzimi komu­
niści zorjentują się teraz, że własnymi 
rękami przygotowują sobie stryczek na 
szyję i pracują jedynie na korzyść niem- 
ców i bolszewików.

P r z e m y s ł  m eta lo w y .
Najgorzej w tej chwili przedstawia się 

sprawa zakładów metalurgicznych i meta 
lowych Odbiorcy zajęli pozycję wyczeku­
jącą, rozumując, iż oczekiwanie zniżki 
cćn na artykuły metalurgiczne i metalo­
we powoduje opróżnienie wielkich skła­
dów z równoczesnym wstrzymaniem wszel 
kich zamówień. Z drugiej strony odbiorcy 
oczekują na żelazo górnośląskie. Nadzieje 
te jednak są płonne przynajmniej {na naj 
bliższy okres, albowiem huty górnośląskie 
których kierownicy nie zerwali więzów 
łączności z niemiecką macierzą, forsują 
wysyłkę żeLza do Niemiec, dopóki się 
da. Pozatym n|p mo*na ln-»yć na żelazo

górnośląskie w najbliższym okresie cza­
su, albowiem buty tamtejsze będą zajęte 
wykonywaniem zan ó*ień niemieckich przy 
najmniej do maja 1922 roku. Zasadniczym 
powodem, skłaniającym buty górnośląs­
kie do wysyłania ż 4aza do Niemiec jest 
to, iż otrzymały one kolosalne ilości azmeł 
cu od rządu niemieckiego po znikomo n i -  
skioh cenach i mają zobowiązania, by że­
lazo. otrzymane ze szmelcu, wysłać tylko 
do Niemiec.

P r z e m y s ł  s z k la n y .
Huty szklane nacięły w ostatnie chwili 

trochę lepiej pracować. Składy się nieco 
opróżniły, a buty pracują również i dla 
zagranicy. Dzięki unormowania się kurso 
marki polskiej i podniesieniu się zarob­
ków górników i cen węgla w Niemczech 
i Czechach, szkło nasze może konkuro­
wać na rynku wewnętrznym ze szkłem 
czeskim ew. niemieckim. Obecnie napły­
wają zamówienia na szkło, a co za tyra 
idzie, buty zaczynają powiększać pro­
dukcję.

P r z e m y s ł  d ro b n y .
Bez zmian.
Reasumując rowyższe s t w ie r d z ić  

n a le ż y  p e w n ą  p o p r a w ę  s / t a a -
c j i .  Przewidy w a o e  n»iłe podwyższenia 
się marki polskiej po uchwaleniu daniHj, 
może na pewien okres czasu powyższe 
przypu-zczeme zmodyfikować, (względnie 
zachwiać. Rozumna jednak taktyka rządu, 
zmieszająea do pokrycia zapotrzebowań 
wyłącznie na rynku wewnętrznym, może 
w dużym stopniu skracaó okresy stag­
nacji.

R uch c e n n ik o w y .
Podwyżek już absolutnie niema ni­

gdzie. Istnieje natomiast ogólna tenden- 
oja znizneva, utrudniona jednakże bra­
kiem podstaw do obniżki płac, gdyż po­
mimo, że ceny w hurcie spadły na raty- 
kuły pierwszej potrzeby, to nasi detali- 
ści zamiast współdziałać tendencji zniżko­
wej, starają się ceny utrzymać na do 
tychczasowym poziomie. Świadczy o tym 
wynik badania cen przez komisję atatys 
tyczną, która za miesiąc listopad (wyka­
zała jeszcze obniżki cen (u nas 0.14 set­
nych procent. Przyczyną ku temu jest aps 
dęk een na jedynych produktach i rów­
noczesne podniesienie się cen na ( innych. 
Mimo to jednak na grudzień należy prze 
widywać obniżkę cen od 8 do 10 procent,

Pomimo tego, robotnioy kilku zakła­
dów przemysłowych, rozumiejąc sytuację 
przemysłu i swoją, że lepiej jest zara­
biać nieco mniej, aniżeli wcale nie zara­
biać, zgodzili się na ezęściową zniżkę 
płac, sięgającą najczęś iej 10 procent.

J a n  W a le w s k i .

Najświeższe wiadomości
P o ls k a  o trz y m u je  fa b ry k i  

b ro n i  w G dańsku .
GDANSK, 17.12, tel. wł. — W slutek 

rozbieżności zapatrywań między Gdań­
skiem a Polską co do orzeczenia z dn. 2 
i 29 lipca b. r. międzysojuszniczej komi­
sji w sprawie podbiału mienia w Gdańsku, 
a mianowicie odnośnie do gdańskich fa­
bryk broni zostało orzeczenie powyższe 
uzupełniono w sposób następujący: Pol­
sce zostanie przyznane całe wewnętrzne 
urządzenie fabryk, t. j. narzędzia, ma 
szyoy, motory, z wyjątkiem urządzeń wbu 
dowxnych. Polska ma nadto otrzymać 
wszelkie plany i wzory maszyn i narzę­
dzi. Urządzenia biurowe wraz z budyn­
kami fabryk zatrzymuje Gdańsk. Wszel­
kie dalsze spory między Polską a Gdań­
skiem w powyższych sprawach rozstrzy­
gać będzie sędzia rozjemczy, mianowany 
za zgodą obu stron interesowanych przez 
wysokiego komisarza Ligi Narodów,

P o m y śln y  p rz e b 'e g  r o k o ­
w ań  g ó rn o ś lą s k ic h .

KATOWiCE. 17.12. tel. w ł.-O b a j peł 
nomoemcy S  hiffer i Olszowski na kilku 
godz nnem posiedzeniu przedyskutowali 
cały kompleks spraw jakie wyłoniły się 
dotąd w komisjach. Stwierdzono, że w 
wielu kwestjach osiągnięto już porozumie 
nie. Dnia 3 stycznia rozpoczną się na 
Górnym Siąsku rokowania w całej pełni.

KATOWICE, 17.12, tel. wł.—Wczoraj 
konferencja doprowadziła do wniosko, że 
szereg czynności będzie ukończony jeszcze 
przed świętami.

KATOWICE, 17.12, tel. wł. — Prace 
podkomisji granicznej są na ukończeniH.

Obie siroay opracowały swe uwagi i Wrę 
czyły je sobie i obecnie obie delegacje 
pracują nad odpowiedzią, którą mają so­
bie wręczyć w piątek.

A nglja  a  N iem cy.
PARYŻ, 1712, tel. wł.—Agencja Ma- 

vasa di-nosi z Londynu, że delegacja par 
tji robotniczej wręczyła Lloydowi Geor- 
ge*ewi szereg żądań eo do rewizji trakta 
tu pokojowego, a to w kwestji braku 
pracy. Lloyd George podkreślił w swo­
jej odpowiedzi konieczność, aby Niemcy 
zapłaciły szkody, poczynione zwłaszcza 
we Francji. Główna jednak trudność po 
laąa na tein, aby znaleźć odpowiednie za 
rządzenia, żeby Niemcy wypełniły swoje 
zobowiązania.

N apady b and yck ie .
BIAŁYSTOK. 17.12, Ul. wł —Z Woł- 

kowyska i Baranowicz donoszą, że grasu 
ją  tam liczne grupy bandyckie, złożone 
przeważnie z uchodźców z Rosji.

R aty  n iem ieck ie .
PARYŻ, 17.12, tel. wł.— Komisja od­

szkodowań zebrała się o godz. 4 po p e t, 
celem ustalenia odpowiedzi na notę Kas 
clerza Rzeszy. Komisja utrzymuje w mo­
cy, że Niemcy mogą dotrzymać terminu 
płatniozego 15 stycznia i 15 lutego, a da 
lej uchwaliła, że na wypadek, gdyby rząd 
niemiecki nie chciał wykonać, to wezwie 
morarstwa zainteresowane.

Niebywałe ciemności w Paryże.
PARYŻ 17.12, tel. wł.— W -io r.j Pa­

ryż posryty był zupełaie ciemnością. 
Chmury były a ta k  gęsie, iż unosiły się 
nad domami. O godz. 8 rano było tak 
ciemno, iż zdawało się, że jest noc. Z 
powodu ciemności zaszło moc wypadków 
i katastrof. W południemgła rozeszła się.
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Ankieta „Kurjera Częstochowskiego”
Najpilniejsze ptsinzeby Częstochowy.

^  3piŁ 18 Grudaleń |9 g |  r.

Otrzymałem zaproszeaie Szanownej 
dakojt „Korjera" do wzięcia odziała w 
w ankiecie oa temat:

1. Najpilniejsze potrzeby Ssęslochowy.
2. „Częstochowa po przyłączeniu G. 

Śląska do Polski", pozwalam więc sobie 
przesłać kilka uwag, z których Szanowna 
Reiakaja mote zechce skorzystać.

Ankietą uważam na czasie, powinna 
zainteresować wszystkich obywateli miej' 
scowyob, którym dobro i rozwój miasta 
leży na sersn, to teź należy siq uznanie 
Szanownej Redakcji, że zapoczątkowała 
dyskusją nad sprawami miejskiemi przed 
a&wemi wyborami do Bady miejskiej i e 
btecala gościnę w swem poczytnea pis- 
mre artykułom radsjlanym przez obywa­
teli miasta Gząitochowy,

Nasuwają mi sią jednak następujące 
uwagi, tak co do formy treści ankiety, 
jak i pomocy prasy.

Potrzeb jest wiele, począwszy od wy 
boru ludzi, którym zaspokojenie tych po­
trzeb powierejć wypada, którzy by tej 
pracy swój czas, wiedzę i doświadczenie 
poświęcić zechcieli. Następnie, stworzenie 
stałej dochodnośei miastu, żeby wszelkie 
potrzeby zaspakajane być mogły. Od tych 
dwóoh potrzeb zasząć należy. One są psd 
stawą dobrej administracji i załatwiania 
najpilniejszych potrzeb miasta. Następnie 
dopiero należy przejść do spraw szczegó­
łowych i każdą przedyskutew&ó oddziel­
nie, Ryczałtowe wylkzeaie najpilniejszych 
potrzeb Częstochowy, uważam za bezcalo 
we, nie odpowiadało by to celeweści an­
kiety. Wieln aznawale by te potrzeby za 
najpilniejsze, które ich specjalnie interesu 
ją. Następnie, temat lakonicznie posUWio 
oj- „Częstochowa po przyłączenia Górne­
go Śląska do Polski", wywołać może nie 
peżądaną polemikę, gdyż oo dla Państwa 
zbawienne, konieczne i korzystne, może 
być dla mUsta położonego w pssie po­
granicznym, na pewien czas zanim się wa 
ranki ekonomiczne nie ułstę, ujemne, z 
powoda przesunięcia granicy.

Obecnie przechodzę do pomocy Redak 
eji „Kurjera". W sprawach miejskich nie 
atu i nie powinno być cni polityki, ani 
partyjnośsi. Wstak równi z równymi ma­
ją stanąć do wspólnej pracy, bo uprzywi­
l e jo w a n y c h  obywateli niema. Właści­
ciel kamienicy, czy rzemieślaik, lab ro ­
botnik fabryczny, o ile są obywatelami 
danego miasta, jeden Wspólny cel powin­
ni mieć na oku, mianowicie, tworzenie 
dobrej i sumiennej administracji, szerze­
nie kultury, ulżenie doli biedniejszym e-

feywatelom, oraz rozwój miasta. Ponieważ 
prasa posiada poważny wpływ i znacze­
nie, pomoc jej zawsze jest pożądaną i 
skuteczną. Do jej zadań należy, poruszać, 
objaśniać i wyjaśniać każdą kwestję go­
spodarki miejskiej, żeby tachowo mai aj 
przygotowani, wytwarzać sobie mogli ja ­
sny pogląd w każdym zachodzącym wy 
padku. W sprawach samorządnych jesteś 
my nowicjuszami i nie wysdiśmy jeszcze 
z okresu tak zwanego ząbkowania. Nie 
rozporządzamy bogatą literaturą 9) tej 
dziedzinie, lub odnośnemi podręcznikami, 
ułatwiającerai orjentowanie się w szczegół 
nych wypadkach gospodarki miejskiej. Na 
lem peia mamy dużo do sp-iaiema i pra 
sa może być bardzo pomocną.

Ankietę preponnję przeprowadzić w 
formie szeregu pytań, które poniżsi wy­
mienię, a obywatele pragnący wziąć udział 
w dyskusji, mogą wyliczyć te „ootrzeby", 
które uważają za najpilniejsze i wypowie 
dzieć swoje umotywowane zapatrywania.

1) Jakie kwalifikacje moszą mieć 
obywatele, którym ogól powierzy Zarząd 
interesami miasta. C«ego należy żądać od 
członków Magistratu, radnych miejskich 
i członków różnych Komisji.

2) Jaki program należy stworzyć i 
jakie zasady ustalić, żeby dochody mia­
sta postawić na takiej stopie, aby wszel­
kie niezbędae roschody pokrywane były 
z wpływów, nie uciekając się do pożyczek.

3) W jakim stopoiu powiększać licz 
bę szkół elementarnych miejskich. Czy 
przy zwiększania liczby s kół, ilość i do­
bór nauczycieli odpowiadać bęlzie po­
trzebom.

4) Czy obecna organizacja szpitali 
wystarczająca będzie, aż do chwili wybu- 
dowaoia projektowanego ogólnego szpi­
tala. Jeżeli me, — w jaki sposób temu 
zaradzić. Czy nie należy stworzyć od 
dzielnego szpitala dla tuberkulicznycb, 
W jaki sposób należy zaprowadzić ścisły 
nadzór sanitarny nad artykułami żywnoś 
ciowymi i przeciwdziałać fałszowaniu 
tychże artykułów- Czy miasto jest przy­
gotowane odpowiednio do walki z choro­
bami epidemicznemi. Jeżeli me—co należy 
zawczasu czynić.

5) O ty możliwa jest administracja 
miasta bez biura statystycznego, zorgani­
zowanego podług nowoczesnych zasad.

61 Ponieważ bez dokładnego piana 
redukcyjnego miasta, nie możaa projek­
tować poważnych inwestycji, co należy 
uczynić, by przyśpieszyć wykończenie 
planu?

7) Wobec braku i wysokich cen ka­
m ień polnych, jakim materjałem należało 
by się tymczasem posiłkować, w celu bru 
kowania ulic.

8) C*y miasto mogłoby zebrać odpo­
wiednie fundusze w celu wybudowania 
wodociągów i kanalizacji. Jeż-li nie,—czy 
miasto mogliby zebrać część tych fundu­
szów, żeby mieć udział w przedsiębior­
stwie. Czy też należy się starać o ton- 
cesjonarjuszów w kraju łub zagranicą, 
Czy nie należy się zająć tymczasem o r ­
ganizacją prawidłowej aaenizacji, ze wzglę 
dów sanitarnysh. Ozy miasto powinno po 
siadać własną stseję elektryczną i t am- 
waje, czy też starać się o koncesjonarju- 
szów.

9) Jakie instytucie dobroczynne win­
no miasto posiadać. Które z prywatnych 
instytucji należy subwemjować.

10) Czy n»leży tolerować, żeby bu­
dynek miejski, w którym się mieś i za­

rząd miasta, kasy, biura, archiwa, który 
jest centrum wszystkich interesów miej­
skich 1 odwiedzany przez ogół miesz­
kańców, otoczony był więzieniami.

I I )  Wskutek przyłączenia G. Śląska 
do Polski, granica zostanie przesunięta 
na znaczną odległ 46. Czy miasto nie 
straci wskutek tego pod względem han­
dlowym. C.y n'e należy wszelkich s ta rs i  
di 1 iżyć, żeby Częstochowa stała się po­
ważnym wezłem kolejowym 1 miała połą­
czenie z Gdańskiem.

Wszystko co powyżej skreśliłem, n:e 
ma charakteru artykułu pouczającego,, 
lecz są to luźne uwagi, cisnąoe się pod 
pióro, w celu wywoł nia dysknsji w spra 
wach obchodzących wszystkich obywateli 
Częstochowy, oraz w celu zwalczania 
meszczę-nej apatji, której się jeszcze po­
zbyć nie możemy.

A. B a n d tk ie  S tę ty A sk i .

Wiadomości polityczne.
Pamiętnik b. cesarza Wilhelma.

Ukazała się świeżo na tólkaeh księ­
garskich książka, która stanowi mocno 
spóźnioną samoobronę byłego władcy N e 
miee. Są to miaoewioie „Tabele n i s i o r y -  
ozne“ (Ghscbichstabellen) za cz«s od 1878 
raka az do wybuuhu wojny światowej w 
roku 1914. W tabelach tych stara się ex 
cesarz Wilhelm być absolutnie przedmio­
towym sprawazdawsą wydarzeń politycz 
nycb, w których od chwili swego wstą-

Sienią na tron, odgrywał prawie zawsze 
la Niemiec fatalną, lecz w każdym razie 

ważną rolę.
Suche fakty polityczne — z opuszcze­

niem tych, które zutorowi były nie aa rę 
kę — mają dowodzić, między ianemi, w 
myśl jego intencji, że od czasu kongresu 
berlińskteg) w roku 1878 datuje się au 
ty rosyjski kurs polityki niemieckiej, że 
E iward VII już od chwili wstąpienia na 
tron, pracował nad stworzeniem koalisji 
anty-niemieokiej, że na konferencji w 
Algeciras w roku 1906 pokazało się, iż 
Niemcy starały się nawet z Francją żyć 
w lepszych stosunkach i t. p. Wszystko 
to są rzeczy znane i wiele, wiele razy na 
rozm»ity sposób produkowane przez nie­
mieckich mężów stanę, historyków i pu­
blicystów. Ale w ostatniej części Tabeli 
nie znajdujemy prawie nic nowego. No 
wem jest chyba twierdzenie, iż pe kata- 
stroiie 8arajewskiej polityka niemiecka 
dała sobie z rąk wyrwać kierownictwo 
przez „przedsiębiorczych dyplomatów au- 
strjackich". R-.ecz prosta, że z rzekomo 
autestycznegs zestawienia faktów w cza­
sie historycznych dni od 24 lipca do 3 
sierpnia 1914 roku ma wyoiiać, iż to

Rosja i Fraacja sprowokowały wybuch 
wemy, która stać się miała światową, 
podczas gdy Niemcy da ostatniej chwili 
były za lokalizacją zatargu amtrjackę- 
Berbskiego.

Naogół tedy książka „wielostronnego® 
Wilhelma zawiodła amatorów sensacji, » 
uczonym nie przysporzyła materjału hi- 
storycznego. Pierwotnie była ona druko­
wana jako rękopis i mogła w tej formie 
bez szkody dla kogokolwiek pozostać,

Kto inspiruje p. Hymansa
Jego sz w a g ie r , żyd ro sy jsk i 

Ł a za rz  Brodzkr.
Krakowski „Hzas" rozwiewa w jednym 

ze swych artykułów legendę, podawaną 
społeczeństwu do wierzenia przez Mini* 
sterjum spraw z?granicznych, a opartą na 
przycbylaem rzekomi usposobieniu rzą­
du i społeczeństwa belgijskiego wobec 
Polski w sprawie wileńskipj.

„Czas" stwierdza, że Hymans a wła­
ściwie Ht-urosan, o b ra a  się pod wpły­
wem swego szwagra, znanego przemy-ło- 
wca rosyjskiego, Łazarza Brodzkiego w 
sf-rach baz względne wrogo dla Polski 
Usposobionych. Brodzki pozostaw*i i po 
zo-tsja pod wpływem nieprzychylnej dla 
Polski Societe G-nerale, a wreszcie pod 
wpływem parlamentarnego stronnictwa 
katolickiego rzekomo najprzychylniejszego 
Polsce, a opierającego się głównie na fla 
mandach, symjatyzojących z Niemcami.

Czas c dno wić 
p r e n u m e r a t ę

M, L E B L A N C . 59)

Odłamek pocisku.
P O W I E Ś Ć .

Na zewnątrz domu pasowała cisza. Ogród był 
pasty. »

— Miejsce jes t  spokojne—przemówił Paweł. Po- 
możesz mi wdrap»ć się, a sam zostaniesz w ukryciu.

— Ghcesz podejść do któregoś z ekien? Łecs o 
hiennice?

— Nie muszą być zbytnio szczelne. Światło prze 
aika przez środek.

— Jakiż jest wreszcie twój cel? Niema żadnege 
powadi, dla którego mielibyśmy zająć się bardziej 
tym domem, niż jakimkolwiek iaoym.

— Owszem. Ty sam przecież doniosłeś mi, we­
dle zeznań jednego z rannych, ie  książę Konrad za­
mieszkał w willi w okolicy Ebrecourt. Otóż położe­
nie tego właśnie domu u wejścia de tunelu jest dla 
mnie wskazówką...

— Nie mówiąc j a t  nawet o tej zabawie, która 
ma pozory naprawdę książęce, — darzuctł ze śmiechem 
Bernard. Hasz słnsmość. Próbuj,

Przeszli aleję. P r iy  pomocy Bernarda Paweł u- 
chwycił się gzymsu i wspiął się aż de kamiennego 
balkonu.

— Doskonale—rzekł. A teraz wracaj i na wypa 
dek popto hu: sygnał śwŁtawki.

S anąwszy na balceme, wsunął palce, potem rę­
kę w szparę okiennicy i zdołał ją  nieeo i.dchyl ć. D«ię 
ki spuszczonym storom mógł działać, sam nie bedąe 
widzianym, mały zaś trójkątny etwór w sterach do­
zwalał mu patrzeć na to, co dziale sią wewaątra sali.

A widok, który przedstawił się jego oczom, za­
dał ma cios tak straszny, iż nogi zadrżały pod nim i 
o mało nie straoł równowagi...

K s lą ie  K onrad s i ę  bawi.
Równolegle do trzech okien sali zastawiony dłu­

gi stół. Na nim nieprawdopodobne nagromadzenie 
flaszek, karafek i szklanek, wśród nieh talerze z cia­
stami i owocami. Ta i ówdzie butelki z szampanem, 
na flaszkach zaś z likierem ustawiony koszyk kwia­
tów,—

Przy stole dwudziestu biesiadników, w tem szesc 
kobiet w sukniach balowych, reszta, to oficerowie, 
wspaniale udekorowani.

W pośrodku, zwrócony twarzą ku okaom, prze­
wodzi uc*eie książę Konrad, mając przy sonie d wie 
kobiity, jedną po prawej, drugą po lewej stronie. Wi 
dek tych trzech osób, związanych nieprawdopodobnym 
węzłem z logiką wypadków, zadawał Pawłowi uajokra 
tniejszą mękę.

Tłumaczył sobie obecność jednej z dwu kobiet, 
siedzącej tu, sztywnie, po prawej ręce księcia, w su­
kni z broniowej wełny, U krywającej do połowy swe 
krótkie włosy pod czarną koronkową chasteczką. Lecz 
co robiła ta  ta druga kobieta, ku której książę Ko -  
rad zwracał się a u laną a tak grubijańską uprzejm o­
ścią, ku której Paweł kierował swój wzrok o-łojiaty, 
którą byłoy pragnął zadusić własaemi ręlotn*? Go ro 
biła ta  Blzbieta wpośród podniecoaych winem ofice­
rów, mniej lab więcej podejrzanych Niemców, obok 
księcia Konrada i owej potworo j istoty której niena­
wiść ś łgała Pawła na każdym kroku?

Hrabina Kcrmina dAod-T.lleJ EUbieta d'AudeWil 
lei M-tka i córka! Takie tylko mi ano mógł Paweł na­
dać obu towarzyszkom księcia. A myśli jego prcywtó- 
rzył w chwilę potem, głos księeia Kmrada, który po­

wstając, z kieli hem szampana w dłoni, wył dziko:
— H o c !  f l i  bl Hi-hl Piję zdrowie naszej czuj­

nej preyuciólki! H mb! Hoch! Hoeb! Niech żyje hrabi­
na II rmio-l

Padły straszne słowa, a Paweł je usłyszał..
— H cb! M >chl Hoohi—wrzasnęła gromada gości, 

Zdrowie hrabiny Horm>a\l
Hrabina d Auritville chwyciła w dłoń pukar, a 

wych)l«iąa ge odraza, poezęła rzucać słowa, których 
Paweł nie mógł dosłyszeć, a których usiłowali słu­
chać z zapałem wszyscy zebrani, mimo podniatenis 
trunkiem.

Słuchała i ona również, Elżbieta.
Miała na sobie suknię |i>opic!ata, którą Paweł 

znał dobrze, bardzo skromną, o rękawach spadających 
niemal aż. po palce u r*k.

Lecz wokół szyi, zwisał na piersi wspaniały na­
szyjnik z duży b pereł, w czterech sznurkaeb, a na­
szyjnika tego Pa v«>ł nie znał.

— Podł»! podł I—szepnął.
Uśmiechnęła się. Tak, dojrzał na ustach młodej 

kobiety uśmiech wywołany słowami, która wyrzekł po 
chylajuc się ku niej książę Konrad.

We* lość księcia s ta ja ła  się tak hałaśliwą, iż 
hrabina H-irmtna uderzeniem wachlarza po ręce musia 
ła przywoływać go do spokoju.

Gala ta acena tak była straszną dla Pawła i za­
dawała ma tak piekielną mękę, 12 w głowie jego osta 
ła się już tylko jedna jedyaa myśl: odejść stąd, z m ie  
cbać walki i z życia swego i ze swoich wspomnień 
wygnać tę odrażającą kobietę, która nosiła miano jego 
żony.

— Prawdziwa córka hrabiny d'Audeville,—myślał 
z rozpaczą.

Leez w chwili, g ly  miał joż odejść, zatrzymał go 
drobny f u t .  BAbiaia padniosta do aczu chuueszkę. 
zmiętą w dłoni i ocierała Ukradkiem łzę, spływającą 
po pollozkii.

D. c. u.
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K r o n i k a -
L oterja  p o w sta ń có w .
Zw iązek  powstańców górnośląskich  

urządza loterję, dochód z której przezna  
czony na B iero ty , w d o w y  j na inwalidów.  
Główna wybrana 50,000  mk. nicm. Cena  
loan lS 9  mk. polskich. W ygrsn e  w ycia  
cane będą w walacie niemieckiej.  C iąg­
nienie jednorazowe. Bilety  nabywać mo­
żna w biurze tut. Kom. Plebiscytowego.  

Na inw alidów  w ojannych.
W e w tores ,  dn. 20  b. m. o godz. 7  

wlecz, w sali B ad y  miejskiej (D ąb row ­
sk ieg o  10) p. M irja Paszk ow ska  w y ­
głosi odczyt na tem at „O kultach rali-  
gijnyoh*. Cena wejścia mk. 50. Dochód  
przeznaczony zostaje na inwalidów w o ­
jennych.

S p raw ozd an ie  a k u rsó w  dla  
kob iet wiojakioh.

W ied ząc ,  jak nasza w ieś  je s t  u p o ­
ś led zon ą  pod w zględ em  san.tarnym, 
brak uświadomienia naszych kobiet pod  
tym w zględem , a szczegó ln ie j  brak 
najelamentarniejszych zasad  hygieny  
przy porodach, są  nieraz przyczyną  
przewlekłych chorób, kalectw, a nawet  
śm ierci tak matki, jak i dziecka.

T o  też Zarząd Kól G osp . W iejskich  
C z ę sto c h o w sk ie g o  T -w a  R oln iczego ,  
pragnąc c h o ć  w c z ę ś c i  zlerru zara 
dzić, w dniu i ,  6 i 7  grudnia r. b. we  
własnym lokalu Kilińskiego 19, urzą­
dzi! kursy sanitarne dla kobiet.

W ykładał codzienn ie  po 3  godziny  
lek a rz -g in ek o lo g  dr. Szwajkart z W an  
cerZow*, m ówiąc nadzwyczaj jasno i 
przystępnie do ogółu słuchaczek , kur- 
sistki bardzo zad ow olon e  z j e g o  w y ­
kładów, mówiąc, że  dużo skorzystały  
1 prosząc urządzenie podobnych kur­
só w  w ciągu b ieżącej zimy. Prócz  t e ­
go  ogrodnik pom olog  p. Jeiow icki ss S a -  
binawa po 1-ej godzinie dziennie  p o ­
uczał o przyozdabianiu chat wiejskich  
roślinnością, by z  tego  był i pożytek  i 
piękny wygląd naszych w iosek  toną  
cych w z ieleni sadów  i przyozdobionych  
kwietnikami. Instruktorka Kól G osp .  
W iejsk. p. Borowska podzieliliła s ię  
w iadom ościam i, św ieżo  zdobytem i na 
kursach przetworów ow ocow ych  w W ar­
szaw ie ,  na które bv?a d e legow an a  przez  
zarząd Kół G osp. Wiejsk. dla p o g łę ­
biania wiadom ości najnowszem i zd ob y­
czam i w tym d r a le .  Instruktor roln. p. 
Wreńskl w interesujących pogadankach  
za c h ę c a ł  do zw iększen ia  uprawy lnu, 
pouczając jak p ow iększyć  wydajność  
włókna. U dziela ł również praktycz­
nych wiadom ości, opartych na wlasnem  
doświadczeniu z  dziedziny żywienia  
krów m leczn ych  i wychowu cieląt.

Z powyższych kursów k .rzysta ło  35  
kobiet nietylko z okolicznych  w iosek  
jak: Kiedrzyn, W o la  H ankow ska,
D źbów , Brzeziny, le c z  poprzyjcźdżtly  
i z  dalszych jak: W ilkowiecko, K łobuc­
ko, Kamienica Polska i Koziegłowy.

Kursy były bezpłatne, a  kursistki z 
dalszych m ejscoW JŚ c i  miały bezpłatne  
noclegi w lokalu T-wa Roln iczego .

P. z e m z i ł  ludowy.
Pragnąc obudzić przemysł ludowy na 

wsi Zarząd Kół G ospodyń W iejskich  
sprowadza u lep szon e  warsztaty, na k tó ­
rych fachow e instruktorki będą uczyły  
tkactwa i kllimkarstwa.

Odazyt o m edjum lzm lo  z  
d o św iad czen iam i.

W poniedziałek o godr. 8  wlecz p. 
Homard W. Lonczjńsk ',  znany medjumt- 
eta w ygłu si  odczyt z dziedziny medju- 
m it mu.

Pomnik w d a ię o a n o ic i  Arna- 
pyca. , ,

Starostwo częstochowskie rozesłało ode­
zwą do wBijstkieh  magistratów i u rzę­
dów gminnych w pow. częstochowskim,  
w oprawie budowy pomnika dla St. Z je ­
dnoczonych, ce lem  zainicjowania zbierania  
ik ładek  i przysłania następnie o s iągn ię ­
tych kwot do T-wa l ą d o w y  pomnika przy  
Tow. Polsko-Am erykańskim  w  Warszawie.

Kupcy I danino.
W Btow. Kupców Polsk ich  w W ar­

szawie, prcf. Z. S trasibnrger mówił o 
Jed n orazow ej  daninie mająt«owej“.

P re legen t  zaznaczył, że największy  
ciężar spadnie na przem ysł,  a w  śz cz e -

SP. AKC.
ODDZIAŁ w  CZĘSTOCHOWIE

Instytu cja  C entralna! W arszaw a, ul. K opernika Ne 30,
ODDZIAŁY: Białystok, Bielsk (grodz.). Częstochowa, Jędrzejów, Konin, Lublin, Płock, 

Radom, Radomsk, W łoszczow a, Zamość.
Opatów, Sierpc.

załatwia wszelkie operacje w zakres 
bankowości wchodzące.

AGENTURY!

Konkurs na szaradę.
Redaksja „Kurjera iz ę s to ch o w sk ieg o *  

ogłasza

Konkurs na wielko szarada
do num eru św ią te o z n e g o  
„K urjera  C z ęs to ch o w sk ieg o " ,
który nk&że s ię  w piątek, dnia 23  b. m. 
Treść B zandy dowolna. P ie rw sze ń s tw o  
mają szarady w ierszowane, ułożone d o w ­
cipnie i o treści aktualnej. S zarady nie 
oryginalne s i e  będą n w zględniane .

Przy szaradzie n a leży  dołączyć jedno  
cześnie rozwiązanie, nazwisko autora i 
adres.

Aczkolwiek w numerze św iątecznym  
drukowana będzie jedna, najlepsza sza ra ­
da, to jednak pragnąc zachęcić czytelni­

ków „Kurjera* do nadsyłania szarad wy 
m aczam y 3 nagrodyi

I s z a  nagrod a  mk. 1000
2-ga  nagroda  mk. 5 0 0
3 -c ia  nagroda b ezp ła tn a  

p ren u m erata  „K urjera" na 
m ies ią c .

Sąd konkursow y stanowić będą upro­
szone osoby.

Term in  nadsyłania do środy dnia 21  
b. m. wieczorem, dla zamiejscowych do 
czwartku dnia 22 b. tn.

Ssarady należy przesyłać w kopercie  
zaadresowanej „Konkurs Kurjera C zęsto­
chowskiego*. Można wrzucać do skrzyn­
ki Redakcji przed bram ą domu II  A leja  
JŚ 41.

żanim e, wielkiej i lości gotów k i z obiegu  
spotęguje k ryzys— mówca nie podziela —  
twierdzi on, że kryzys, jaki przeżywamy,  
jest właśnie następstw em  zamiaru pobra­
nia daniny, jes t  jej zdyskontowaniem.  
Dauiaa n i3 załata luk w budżecie, gdyż z 
fiskalnego punktu widzenia jest  zbyt ni 
ska, tern nie mniej j e s t  koniecznością i 
piecić ją trzeba.

Ważne artyk u ły  daniny.
K ażd y  za jm u ją cy  ja k ie k o lw ie k  m ie sz  

k an ie  w  m ie j s c o w o ś c ia c h  o  c h a ra k ter ze  
m iejsk im , z a p ła c ić  b ę d z ie  m usia ł  dwu  
k rotne  z a s a d n ic z e  r o c z n e  k o m o r n e  w e  
d ług  norm y k o m o r n e g o  p ł a c o n e g o  W 
roku 1 9 2 1.

O sob y  f iz y c z n ie  o s ią g a ją c e j  d o c h o d y  
z  s a m o d z ie l n e g o  w y k o n y w a n ia  w oln ych  
z a i ę ć  z a w o d o w y c h ,  jdk le k a r ze ,  a d w o ­
k a c i ,  w y d a w c y  p ism , in żyn ierow ie ,  ar­
ty śc i  itp. mają o p ła c a ć  w ed łu g  art. 19 
d a n in ę  W w y s o k o ś c i  jed n ej  piątej c z ę  
śc i  d o c h o d u  o s ią g n ię te g o  w  roku 1929, 
a u s ta lo n e g o  przy w y m iarze  p a ń stw o ­
w e g o  podatku  d o c h o d o w e g o  na rok  
p o d a tk o w y  1981.

Z książek  na gwiazdkę.
„ J u r '1 A n n y  M o n t g o m e r r y .  W  t ł u ­

m a c z e n i u  H a n n y  N i t e c k i e j .
P r z e ś l ic z n a ,  p e łn a  w zr u sz a ją c y ch  e p i ­

z o d ó w ,  k s ią żk a .  B oh ater  tej p o w ie ś c i  
, Jur", s w a w o ln y  i p e łe n  hum oru c h ło p ,  
c z y k ,  jest  n ie d o c e n ia n y  n a w e t  p r z e z  
s w y c h  n ajb liż szych ,  k tórzy  u w ażają  g 0 
z a  p u s te g o  i l e k k o m y ś ln e g o .  O  tern 
ż e  u m ie  o n  n ie ty lk o  ś m ia ć  s ię ,  l e c z  i

™ .u u .c .... p . . . . , . . ,  -  -------  c i e r p ie ć ,  p rzekon yw ują  s i ę  d o p ie ro
eolnośoi handel. D la podołania temu cię  w ó w c z a s ,  g d y  k o n a  z  u ś m i e c h e m  na  
żarowi musi przemysł i handel uzyskać u stach ,  s z c z ę ś l iw y ,  z e  j e g o  b r a c i s z e k  
kredyt w  Polskiej K r a j o w e j  Kasie Po- jest  uratow any, i ż e  p o łą cz y  s i ę  « -  
dyczkowej. O baw a, te  wycofanie dzięki tam tym  ś w ie c i#  z u w ie lb ian ą

pomnianą m ateczk ą .
K sią żeczk a  ta daje nam p oznać  tra- 

ged ję  duszyczki d z iec ięcej ,  a c iekaw a  
jej treść i wyborne t łu m aczen ie  z je d ­
nają niewątpliwie wielu czyteln ików n ie ­
tylko wśród dz iec i  l e c z  i starszych.

A .  H .
P od n ies ien ie  a k cy zy  od z a ­

pałek .
Dziennik ustaw og łasza  ro zp o rzą d ze­

nie o zw ięk szen ia  akcyzy  od zap ałek  i 
zapalniczek. O d  pudełka zapałek  wy­
nosi ono  2 m k , od zapaln iczek  50 mk., 
zamiast 30, i 300  zam iast 150. Rozpo­
rządzenie  obow iązuje na teren ie  b. z a ­
boru austriackiego i b. zaboru rosyj­
sk iego .

Miljonówka-
3 .0 6 6  100

Num er p ow yższy  w yciągn ię to  z koła  
w ostatn  m losowaniu 4  proc. państw o-  
w sj pożyczki premioWaj dn. 17 grudnia.

Pod a d r e se m  kom isji  podał  
k o w ej.

W tych dniach m ieszkańcy Uzęstocho  
wy otrzymali od komisji podatkowej przy  
Urzędzie Skarbowym w Częstochowie  
nak&z zapłacenia podatku od zysków za 
rok 1920. Chociaż stale nawołujemy do 
jaknajregularniejszego płacenia podatków  
państwowych, jednakże stw ierdzić musi 
my, że nałożenie podatku ostatn iego ,  
przeprowadzone zostało n iesprawiedliwie.  
Kr m isja  wyznaczająca podatek od zysku  
za rok 1920, zdradziła przy wyznaczania  
na niektóre f.rmy i osoby podatku te g o  
niezuajom ość stosunków, bo nie chcemy  
twierdzić, iżky niedość sumiennie sw e

w ied liw ość jest  w  tych rzeczach koniecz 
nośctą b ezw zg lęd n ą .  Ludność Częstocho  
w y podatki chce płacić, a le podatki nało  
żone sprawiedliwie.

Konferencja polityczna Zw. Lud. Nar.
Dziś, w niedzielę dn. 15 b. m. w lo ­

k alu  S to w .  Rz:m.-Przet». (1 Aleja nr. 9),  
o godz. 4  po poł. odbędzie s ię  Konferen  
cja Związku Ludowo-Narodowego. Prze  
m awiać będą dyr. J. Hoffman z D ąbrow y  
na temat „Sprawa żydowska*, p. inspek  
tor W. Jabłoński „Przegląd polityki za  
granicznej” L. Nieprzeeki, „Sytuacja w e  
wnętrzna®. W ejśc ie  bezpłatne. Prawo  
wstępu mają cz łon kow ie  K ół Zw. Lud.  
Nar. i goście. Czytelników „Kurjera*  
zachęcamy gorąco do licznego przybycia.

Echa w yk ryc ia  g ry  h a z a r ­
d ow ej.

W związku z notatką o wykryciu ha 
zardowej gry  w karty  w jednym  z ho  
teli miejscowych, o czem d onosil iśm y w 
N-rze 230 , proszeni jesteśm y o zaznaczę 
nie, że p. Fr. Francuz, którego policja  
zastała wówczus w pokoju, nie uczestni 
czył zupełnie w grze, co stw ierdzone zo 
stzło prcteknlarnle.

Pomysłowy oszust.
By! nim pom. p isa r z a  gminy.

O szu sta  a r e sz to w a n o .
D yrektor  Kasy połyczkowo-oszezędao  

śclowej w Częstochowie p. Ignacy  Młod­
k o w sk i  zameldował policji, że w ezwał na  
dzień 28 października Tomasza Mrowca, 

w e w si W ilkowiecko, gm . Opatów,

na
n i e z s -

zam.
celem  odebrania mk 57316, które prze­
sła ł mu brat jego  z Poznania przez Bank  
P rzem y sło w y .  S tosow nie  do wezwania  
zgłosił s ię  do kasy pożyczkowo-oszozędno  
ściowej jakiś osobnik, który w yleg itym o­
w ał się na nazwisko Tom asza  Mrowca, 
który samą tę podjął, jak również samą  
w w ysokości 153,984 mk. W Banku Zwią  
zkn Ziemian w  Częstochowie.

Jak wykazało ś ledztw o przeprowadzo  
nę przez policję częstochow ską, oszustwa  
tego  dopuścił s ię  pomocnik pisarza gm .  
Opatów Józef Sitandersk'*, którego pod­
czas konfrontacji z d y i .  K. P. O. p. M. 
poznał, iż on podejmował mk. 57316, pod 
pisując Mrówca. S i .  aresztowano i spra  
w ę skierowano do sędziego  śledczego I 
rewiru.

Kara z a  p rzem y tn ic tw o .
W  pociągu pom iędzy C zęstoch ow ą  a 

Ząbkowicami został w tych dniach zatrzy  
many z towarem jedwabnym  i ga lanterją  
z fabryk n iem ieckich m ieszkaniec Łodzi 
Izaak Kłodnicki. Policja  zatrzymanego  
wraz z towarem  odprowadziła do urzędu

obowiązki peloiła. N ie można krzywdzić* celnego w Sosnowcu. Urząd celny skazał 
jednych, ani tet dawać ulgi innym, spra K, na zapłacenie 353 tys. mk. cła oraz
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Mozżuchin Kina „IOWY” •
Dziś Premjera! Dziś Premjera!

Program  od soboty 17 go grudnia i dni następnych

PARA GNIADTCH
R y n d l n a

W sp a n ia ły  d r a m a t  w y tw ó r n i  J o r m o lj e w a
na tie s łynnego  rom ansu  rosyjskiego pod tymże ty t ,  w roli gl. u lubieniec publiczności słynny

MOZŻUCHIN i RYNDINA. Mozżuchin
zarządził konfiskatą przemycanego to* 
waru.

A r o s z to w a n ie  k a s j e r ó w  ko  
l e jo w y c h .

W związku z rewizją, dokonaną w o- 
statnich dniach przez centralne władze 
kolejowe, podobnie jak na stacji w Czę- 
Stochowie, skonstatowano poważne uchy- 
bienia także i w Piotrkowie, jak donosi 
o tem „Rzeczpospolita*. Z teg# powoda 
zawieszono w ciynnośclsch dwóch kasje­
rów stacji osobowej.

P o ta p .
W  sobotą o godz. 8 i pół runo wy­

buchł pożar w zabudowaniach T. Porosa 
przy ul. Jasnogórskiej, b a  miejsce pożaru 
udało Bią pogotowie Straży ogniowej z 
komendantem, p. Wojciechowskim i po­
żar umiejscowiło.

K r a d z ie ż  z  w ła m a n ie m .
Z mieszkania E. Jazienkiewicz przy 

nl. Wieluńskiej nr. 30, za pomocą w ła ­
mania skradziono garderobą wartośol 
mk. 200.000.

Z b ie r a c z a  w ę g la .
Na przedmieściu Częstochowy Raków 

schwytano na kradzieży węgla z wagonu 
Szczepana Głarnsa I Marjana Tomzika. 
Obaj zamieszkali na Rakowie,

Przy  ulicy Prawe Wały schwytano na 
kradzieży węgla z pooiągu podczas biegu 
Zygmunta Włodarczyka i WaeUwa Wio* 
darczyka, zam. przy ul. Jasnogórskiej w 
Szęstocbowie.

Z n a le z io n y  n o w o r o d e k .
W kaplicy św. Antoniego na Jasnej 

Górze, stróż klasztorny Michał Kmiecik 
znalazł noworodka płoi żeńskiej, owinię­
tego w poduszkę. Noworodkiem zaopie­
kowała się narazie służba klasztoru. Do­
chodzenie prowadzi się.

K r a d z ie ż e .
Z mieszkania M. Deska przy ul. W a r­

szawskiej nr. 62, skradziono buciki dam­
skie wartości mk. 2300. O kradzież po­
dejrzany jest Józef Ksiuziński, zam. w 
tymże domu.

Na stacji Częstochowa, Jadwidze Prycz 
kowskiej skradziono z kieszeni mk. 2830.

Z podwórza przy ul. Nowy Rynek nr. 2 
w Częstochowie, Janowi Żzkowi, zam. we 
wsi Starcza, skradziono kożuch wartości 
mk. 46.000. Kradzieży dokonali W łady­
sław Gawron, Marjan Czerwiński, obaj 
zam. przy ul. Warszawskiej i Jan  Iwań- 
czak, zam, na Zawodziu przy ul. Hen­
ryka nr. 22.

Z „O deonu".
Kino „Odeon" demonstruje w dalszym 

ciągu nadzwyozaj intetesnjąoy dramat ki 
storyczny, osnuty na tle dzieła Szyllera 
p. t. „Sprzysii żenie Fiesca w Genui".

Z „ P a r y s k i e g o 11.
Dremat amerykański w 7-mia wielkich 

aktach p. t. „Córka Neptuna* demon­
struje kino-teatr Paryski. Obraz ten obli 
tuje w szereg ciekawych epizodów, a 
szczególnie zachwyoa mistrzowskie pły- 
w a n e  znanej artystki Auetty Kellerman, 
W obrazie tym zachwyeają: wystawa i 
krajobrazy. O d  poniedziałku „Na dnie 
puharn ssczęścia".

„ P a r a  g n la d y o h (( w  kino  
„ N o w y m 11.

Kino „Nowy” demonstruje obraz, któ 
rego treść przedstawia się następująco: 
Nina, żądna ueieck światowych, poślubiła 
bogatego, chcć niezbyt młodego kupca 
Maksymowa, który wśród innych poda 
r noków ofiarował jej parę ognistych ru 
maków, Na swej drodze spotyka Nina

Nowa sensacja świata.
O kropna w a lk a  m ię d z y  k r ó le m  p u s z c z y  a n a d c z ło w ie k ie m .

Do Lcadyna przywieziono jedną z nzj 
starszych czaszek, jakie wogóle kiedy kol 
wiek znaleziono. Znaleziono czerep ludz­
ki ma conajmniej pół miijona la t  wieku 
i różni uczeni zaczęli nad nim robić B t u -  
dja.

Czaszka ta została znaleziona w jed­
nej z kopalń w Broken Hill M nr w R oh 
dezyt razem z ludzkiemi kośćmi, minera­
łami, kośćmi lwów, słoni i skamieniałemi 
pozostałościami ptaków i roślin. W łaśd- 
ciel kopalni, który te szczątki podarował 
Brytyjskiemu Muzeum, udzielił dziennika­
rzowi z „Daily News" następujących inte 
resnjącjeh szczegółów; Jedyna duża kość, 
k tó ra  leżała w pobliżu tej prastarej czasz 
kl, to była kość lwa, niedaleko zaś od 
niej znajdował się potężny kamień. Nale­
ży więc przypuścić, że pomiędzy królem 
puszczy, a tym nadczlowi* kiem rozegrała 
się Btraszliwa walka, której następstwem

była śmierć jednego i drugiego przeciw­
nika.

Profesor Elliot Smith z University Co 
Ilege w Londynie, znany i ceniony antro 
polog, który tę czaszkę dokładnie zbadał, 
cświadcza, że chodzi tn o jakiś gatunek 
przedhistorycznego człowieka, starszy jesz 
cze od t. zw. człowieka z Neaderhal. Ten 
zaś człowiek z Neadentbalu uchodził do­
tychczas w nauce za przedstawiciela rasy 
pośredniej między małpą a człowiekiem. 
Szczątki t°go człowieka zostały znalezio­
ne w roku 1856 w Neandorthal kolo Dus 
seldorfu. P r f. Elliot Sądzi, że wiek tego 
praczłowieka każe przypuszczać, iż w A- 
fryce jest kolebką ludzkości i żo stamtąd 
pierwotni ludzie przybyli do Europy przez 
Gibraltar,

Ccaszka tego starożytnego przodka 
ludzkości jest obecnie oglądana przez tłu 
my ludzi, zaciekawionych tera ssnsacyj 
nem < dkrvciera.

S z a l o n y  c z y n  p ijaka .
Bkutki p i ja ń s tw a  —-Podpalił w ł a s n e  m ie s z k a n ie .  —• P o p a r z y ł  

s i ę  i z d d u s i ł  d y m e m . — 21 o s ó b  b e z  d * eh u  n ad  g ło w ą .
Nocy wczorajszej o godz. 8 właściciel 

domu nr. 59 przy ulicy Stawki w W ar­
szawie, 66 Utai Ludwik Drobczyński, z 
zawodu tokarz żelazny, w przystępie S ia ­
ła  pijackiego, n u c i ł  lampkę naf ową na 
pościel w mieszkaniu swojem w tymże do 
mu. Ogień szybko rozszerzył nie, przy- 
czem o b ją ł  u b r a n ia  na p ijaku  — 
p o d p a la c z u .

Brzęk tłuczonej lampki i krzyki palą­
cego się szaleńca usłyszała k&chahka je ­
go, Tekla Gierasmowicz, k tó ra  wypędzo 
na pr ez awanturnika z mieszkania, s t a ­
ła  b o s o  w  s ie n i .  S ln em  pchnięciem 
GierbBimowska  oderwała haciyk, otworzy 
ta drzwi i wpadłszy do mieszkania, por­
wała, przy pomocy sąsiadów, leżącego w 
ogniu 1 już nieprzytomnego Drobczyńskie 
go. Zerwano zeń resztki palącego się u- 
brania, lecz lekarz Pogotowia stwierdził 
już śmieić wskutek poparzenia i zadusze­
n ia dymem.

Na ratunek przybyły dwa oddziały 
straży. Dzięki szybkiej i umiejętnie pro­

wadzonej akcji, n.e dopuszczono ognia do 
silnie zagrożonych mieszkań w poprzecz­
nej Il-piętrowej of cynie. Natomiast miesi 
kanie Drobczyński go, znajdujące się w 
drewnianym parterowym domkn, spłonę­
ło doszczętnie wraz z urządzeniem. Ogień 
przeniósł się na przylegający parterowy 
budynek [drewniany, zajęty przez nieza­
możnych lokatorów w sąsiednim domu nr. 
61. Z sześ:iu mieszkań pozostało tylkO 
jedno prawie nieuszkodzone. Tym sposo­
bem, przez szal my czyn pijaka 21 osób 
pozostało bez dachu nad głową, dobytek 
swój pogorzelcy zdążyli w porę usunąć. 
O godz. 6 rano straż wróciła do koszar.

Frzed tygoduiem Drcbczynski sprze­
dał swój dom za 1.600.000 mk. Od tego 
czasu dzień w dzień wracał, a częściej 
przynoszono go domu pijanego niemal do 
utraty przytomności. Tak też było w przed 
dzień podpalenia. Policjanci, znalazłszy 
go pijanego, leżącego na ulicy, przynieśli 
do domu.

—Sol—

młodego Kuoryna i dla niego porzuca 
męża, zabierając sobie jedynie parę gnla 
dych. Gdy po Jatach użycia umiera w nę 
dzy i niedostatku, na miejsce spoczynku 
odprowadza ją  tylko świetna niegdyś ulu 
biona para gniadych. Obraz ten był wy 
stawiony w Warszawie w Filharmonji 
cieszył się wielkiem powodzeniem. Sądzi 
my, iż naBza pubiiczn ść nie omieszka 
zobaczyć Interesującego obrazu, w któ 
rym gra  Mozżuchin i Ryndina. Nad pro 
gram zdjęcia z dni sierpniowych 1920 r.

  ta&jś

Z okolic Częstochowy.
Z B la ch o w n i.
D obry  przykład s tarania o świątynię 

P ańską ,  dają par. f ianie Blachowni, k tó ­
rzy w tych trudnych czasach  zdobyli 
się na większą ofiarę  i kosz tem  175 
tysięcy m arek  ufundowali p iękny dzwon. 
D zwon ten  b ęd z ie  nosił im ię św. Mi­
chała.

O prócz  o rnam entac ji  dzwon n; Si n a ­
pisy: „S taran iem  ks. M arjana Kubowi­
cza, p roboszcza paraf,! Blachownia a 
kosztem  parafian. N a pam iątkę wskrze­
szenia  Polski, na cz e ść  Najśw. Maryi 
Panny".

C z e ś ć  parafianom, C ześć  i ich ks. 
proboszczow i, kfóry umiał pobudzić ich 
ducha do ofiarności na ce le  kościoła  
i jego przyozdobienie.

N .ech  ten  dzwon głośno sławi Imię 
F ańsk ie .  W. Guzowski.

MYŚLI O MOWIE.
Kto gardzi językiem swego narodu, 

ten znieważa najszlachetniejszą część wła 
soego społeczeństwa; taki staje się naj­
straszniejszym mordercą, bo zabójcą du­
cha tegoż języka, jego wewnętrznej i ze 
wnętrznej chwały wynalazków, subtelnej 
obycssjuoś.l I pracowitości.

Herder.

Zdaleka i zbliska.
— W y r a ż e n ie  p o g a r d y .
Członkowie Stowarzyszenia robotników 

chrześcijańskich w Kielcach, zgromadzeni 
w liczbie 460 osob dnia 20X1 1021 r. po 
wysłuchaniu sprawozdania z przebiegu 
posiedzenia sejmowego w dniu 16 listo­
p a d a  b. r. jednogłośnie ach walili wyrazić 
pogardę poBłnm, którzy głosowali za przy 
łączeniem pow. lidzkiego 1 bracławskie- 
go do terenu wyborczego Wileńszczyzny.

Zgromadzeni równocześnie przesyłają 
słowa uznania posłom narodowym i chrze­
ścijańskim za obronę catcści i niepodziel­
ności Folski.

— 2  ło p a ta m i w  p ogon i z a  
z ło ty m  o ie lc e m .

O stro łęk a ,  ta  h istoryczna Ostrołęka, 
p rzeżywa dzisiaj niezdrową g o rą czk ę  
pogoni za złotym cielcem , ukrytym 
gdzieś w ziemi. M ianowicie jed en  z b. 
żołnierzy rosyjskich zeznał księdzu, że  
w czasie  odwrotu przed Niemcami, 
pułk jego  zakopał 100 tysięcy rubli w 
złocie, co dałoby około 150 miljonów 
m k p , na w agę zaś jak ie  200 pudów 
złota.

N a podstawie t^ch  zwierzeń, wszczę 
ła poszukiwania m iejscow a policja, 
p rzedstaw iciele  Nacz. D ow ództw a oraz 
in teresow anych m inisterstw . Z adz iw ia­
jącą  gorliwość objawiają również miesz 
kańcy  Ostrołęki, którzy z łopatami i 
motykami z lew ają się mozolnym potem 
mimo zimowej pory i rozkopują grunt 
w szerz 1 wzdłuż. Poszukiw ania nie o d ­
niosły dotąd  skutku, zwłaszcza, że żoł^ 
n ierz gmatwa się  i nie umie lub nio 
chce  wskazać dokładnie m iejsca, gdzie 
skarb  zakopano. M ogłaby wogólnoścl 
powstać wątpliwość, g d d e  szukać  tych 
200 pudów złota ,  w łonie ziemi, czy 
tez...  w głowie żołnierza. J e s t  to  z r e ­
sz tą  do pew nego stop iła obojętne, bo 
wszak juz sam a nadzie ja  je s t  s łodka  
jak sacharyna i daje  momenty szczęśc ia .

A m oże właściciel gruntu ro zkopy­
w anego  ch ce  sobie w ten  dowcipny 
sposob  o szczęd z ić  kosztów  orania  1 
kopania  ziemi pod uprawę pszeniczki 
lub z iem n iak ó w ? ..

— Z d ję c ie  k lą tw y .
Rabin k ielecki, re b e  Wslfisz, z p o ­

zwolenia nadrabina warszaw skiego d ra 
Perlm uttra  zdjął klątwę z  tea tru  Lu- 
dwika w Kielcach, do k tórego  w zb ro ­
nione było u częszczan ie  izraelitom  
przez rabinat od  czasu  pam ię tnego  
zajścia na wiecu żydowskim, przed 
kilkoma laty.

— P a m ię c i  M arji Kcnopnio*  
k le j .

We Lwowie odbyło s ię  pos iedzen ie  
kom ite tu  budowy pomnika M arji K o ­
nopnickiej przy współudziale p rzeds ta ­
wicieli towarzystw kulturalnych 1 s p o ­
łecznych . Z astanaw iano  się nad sp o s o ­
bem  trwałego uczczen ia  wielkiej poetki. 
Z eb ran ie  zagaił re k to r  Kasprowiaz, po- 
czem  p. T am ick a  przedstawiła d o ty ch ­
czaso w e usiłowania komitetu . Dzięki 
s taraniom  kom itetu nazw ano jedną  uli­
c ę  jej imieniem i szkołę imienia c e s a ­
rzowej Elżbiety nazw ano szkołą im ie ­
nia Konopnickiej. Pos tanow iono  o p ra ­
cow ać zb iorow e wydanie jej dzieł i po 
stawić pomnik. D la zdobycia p ieniędzy 
na  ten  cel zwróci się kom ite t  również 
do P o l tn j i  am erykańskiej.
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— Aresztowanie prowoka- 
tora-komunisty.

Onegdaj policja aresztowała w lY»r* 
azawie w foyer hotelu „Bristol" dawno 
poszukiwanego niebezpiec«nago wysłan­
nika k< rausistów ameryzańsklch do Pol­
ski, który na terenie Amerjki Północnej 

skgrał wybitaą rolę w czynnej akcji te- 
reryatycznoj eksteraistów amerykaiiikłch.

Jest to warszawski żyd Welf L'sdea- 
fell,  podający sią za Władysława Linde­
go V**I Lindenf-lda,

W roka 1906 należał on do warszaw­
skiej socjal-demokracji i wówczas to zda 
maskowano go jako współpracownika „o- 
.£kran; skntkism czego ściekł da Ame­
ryk!.

i ’odezas wojny światawej znalazł sią 
ca nagle w szeregach tamtejszych komu- 
■aist&w. Otrzymawszy kilka t jsą u y  dola- 
rów został on wysłany do Mi> kwy na 
zjasd III międzynarodówki w r. 192©.

Zamiast do Moskwy przyjechał jed­
nak do Polski i zamieszkał W Warszawie 
w hoteln „Bruhla", jako .obywatel Sta- 
-nów Zjednoczonych 1 wszedł w stosunki 
z< wieloma w^b.tm-mi osobistości*mi. a 
lakże centralnym komitetem partji komu 
nistycznej.

Gel jego przyjazdu do "Warszawy do- 
ssedł jedn»k do wiadomości »ł*dz 1 wy­
dane rozkaz aresztowania go. Zdołał on 
jednak w samą porę uLtn ć się. ©raso­
wa! pewien cz«s w Łidz).

W tych dniach przybył on do Warsza 
wy, gdzie też został aresztowany.

* Władze polskie, jak i władz* amery- 
isźskie mają z nim do uregulowania ra- 
chUBfcł natury kryminalnej.

— Z r a b o w a n i e  S m i l j o n ó w  
m a r e k .

W tych dniach na p. J. Sercarza w 
Dąbrowie wiozącego pieniądze na wy­
płatę dla robotników kopalni Lech, ‘na­
tarto  na ul. Furmańskiej na Warpm 5 
iizbrojonych w rewolwery bandytów, 
którzy steroryzowawszy jadących, kaza 
ti zejść z bryczki p. Sercarzowi i zażą 
da"i wydania gotówki.

Napadnięty oddał teczkę, w której 
fcylo miljon marek, bandyci jednakże 
zrewidowali bryczkę, gdzie znaleźli u- 
kryte pod siedzeniem jeszcze 2 milio­
ny marek. Następnie bandyci ziewido 
•wali p. Sercarza, zabierając mu własne 
300 tys. mk. na prośbę jednak napa­
dniętego, zwrócono mu portfel.

Po dokonaniu rabunku bandyci roz* 
kazali usiąść p Sercarzowi pod pió­
rem, sami zaś zbiegli w kierunku Ksa­
wery.

Zawiadomiona o napadzie policja, 
zarządziła natychmiast obławę, pod kie 
rdwmctwem komisarza p. Przybwrow-
skiego.

Aresztowano jednego tsobnika , mo 
cno podejrzanego o udział w napadzie 
oraz zatrzymano kilka osób.

— L o k a t a r i  g t s p t d i P Z .
Dr. Hearys Altk»iuf, j*ko lek»rz woj 

■#k»»y armji rosyjskiej, będąc W Hocu 
1923 r, prijmusowił asrskaowauy a War* 
ssawy, pozostawił mio<zkaaio swo wra* z 
esłhowltem urządssslsna do dyspozycji 

.iaśsieiota demu prey al. E rnst ralsej or. 
i i  Andrzeja Piekarssiego. Po zająca War 
rzawy przez atsmeów, w missatsaiu dr. 
sogospodarowali sią początkowo ortędal- 
<y Biomiecey, obchodzili sią s meblami 
dsśe borceremoRjainio,

Ohcąo uratować rzosey drs A. od z&- 
r.yrzepaszeaeitis, teść jsgo p*a F. wysta­

ni! s!q w r. 1916 o usssięci® artądaików 
irfemieefcich s mieszkasia i jsdntczośsto 
eawarl umową z właścisiolem duma P. 
obowiąsojąe s ą  płacić ijŁsł«m komorne* 
■go po rb. 75 miosiąssaio do ozasa j»*wrs 
IB swego siąoia.

W kośta I 9 it  r. dr. A. powróciwszj 
4e Wsrscawy i objął iwo miesaksBic w 
pssiadasip, płacąc w dalszym ciąga ko- 
acrne prasdwojonns — 1.509 rb. rce -  
ale.

Po spływie 3 -eh kwartałów wtsśsisial 
dcuss aażądał od dr. A. sa czas od 1.19 
1*15 r. do 1.7 l9 i«  r., tj. za 19 aretiejsy 
rb. 1,290, z«ś sa czas od 1.7 l i t *  r- **• 
piaty po rb. 3* miesiączaie, etyli rubli

Pan. P. wytoczył przez adw. BiaU- 
szawicia sprawą przeciwko dr. A. o es*** 
.oii“ją, oraz zaległo komorae, e kiórem mo
na wyżej.

Sąd okręgowy powództwo oddalił i sa 
sądził od włatcioiela dema koszty są- 
dewe.

I śpiew został 
um i ło w a n ie m  ludów.

I targnął ból duszą ludzką, i tęsknota 
zawodnić zaczęła swoje jąki, a rozpacz za 
skowyczała...

I  rozległy sią tony muzyki i śpiewa...
I płynęły... .
Czasem smutno, jak tęsknota, czasem 

boleśnie, jak rozpacz, a czasem wesoło i 
tryumfająco, jak radość...

Bo gdzie jest smutek, tam i radość 
bywa.

I dopóki zawodzić jęki będzie tęskno 
ta, wyć beznadziejnie rozpscz i śmiać się 
radość, dopóty płynąć tony będą.,.

Bo z tęsknoty, rozpaczy i radości to­
ny powstały, z tęsknotą, rozpaczą i rado­
ś c i ą  z g in ą . . .

I był śpiew życiem dla duszy stęsknio 
n^ji olg% dla rozpaczy i tryumfem dla ra 
dosci.

I nie kultura tony zrodziła, lecz ubra 
ła je tylko, jakby piękną dziewoję przy 
niedzieli, w cudne, strojne szaty, formą 
zwane.

I rozlegał się śpiew u najbardziej sta 
rożytnych Indów...

U dzik ch ludów...
I nie był on podobny do pięknie przy 

branej dziewczyny, 1 me miał w sobie si 
Bzy i spokoju chrześcijanina, i powabu ku 
sicielskiego Demona, l e c z  o h  b y ł . . .

Jego echo frozbrsmiewało śród dzie­
wiczych lasów, śród stepów dzik ch...

Rozbrzmiewało tak dziko, jak sam lud 
był dzikim, jak dzikie były pola, lasy, 
stepy...

6zasem zajęczał, jak wicher, czasem 
zawył, i»k wilk zgłodniały...

I płynęły dal za dniami, lata za lata­
mi, a śpiew wciąż brzmiał swera echem.

I ludy się udoskonalały...
I udoskonalając się, óp ew i muzykę 

ubierać zaczęły w coraz piękniejszo sza­
ty, a przystroiwszy go pięknie, umiło­
wały...

jako cząstkę swej duszy, jako slgę 
dla swej tęsknoty, jako coś, co radość i 
wesele podwaja.

I śpiew został umiłowaniem ludów...
I  ludy baz n.eg < ź ć nie mogły...
Im Więcej go kochały, im więcej od­

dawały mu swą danzę, Lm  potężniej 
przejawiały się cnoty lutów, tem więcej 
7. pośród siebie wydawały g-ujuszów ł 
bch terów...

Tem dłużej potrafiły przechować swoje 
święte tradycje...

Bo nic tak nie uszlachetnia, nic tak 
nie pi ry»a i razem z wichrami nie unosi 
w niebiańskie przestworza, jak mu_yks i 
śpiew.

I uczucia religijne budzą i podtrzy­
mują t  ny.

I wierni wszystkich wyznań w swych 
świątyniach muzyką i śpiewem Boga 
chw»lą...

B « #qut cantat bis orat“...
Żywe słowo me zawsze przełamie zlo­

dowaciałą duszę i me zawsze z błota wy 
stępków ją  wyrwie, pod wpływem tonów, 
jakby pod wiosennenil promieniami słońca, 
topnieje lodowatość, gi* łe oschłość,..

1 ową duszę nieczułą, zaszarganą, w 
biosie cuchnącym wiecznie żyjącą tony 
muzyki i śpiewu wyrywają s oomętów
cssbnąoych. ,

Aż w aiszpsns przestworza niebian-
akie. -

K d j  bsgswis sią w szszęśsis #cię roz- 
koszu ją...

Pola b o s i , na bagnety aa s*ańie fran­
cuskie idącym, kazano „Jaszose Pol 
ska nie zgint,!*".

I me nsprózno wojskem sa froat idą­
cym przygrywa orkiestro.

B> te o j  z r a d z a j ą  odwagą...
Przybity nie.owodtoniann żyeieweini, 

jakiś lośn męczenoik w muzyse 1 śpiewie 
z n a j d o j s  ukojenie i widzi początek l»p- 
szej dla siobio przyszłości.

Muzyka ze smutku srodzoaa, smuttk
ko’* St. Kosztwem.

Rozmaitości. WESOŁY KĄCIK,

I
l

P o  p o w r o c i e  w ł a ś c i c i e l k i  f i r m y
„JÓAEFA” III A loja  5 4

poleca: gorsety hygienlczne nowych fa- 
sonó*, pasy, biustonosze 1 t. p.

(—) Now a a r k a  N oego.
Do Londynu przybył w tyih dniach 

Stat*k pocztowy „Medclsc", należący do 
towarzystwa „White Star Line” i Źatrzy 
mał się w porcie Tamizy. Przywiózł on 
,,ładunek” z Austr*lji, który ze względu 
na skład swój przypomina biblijią arkę 
Noego, ale przewyższył ją co do łiośoi, 
gdyz zabrał me „po parze wszelkiego 
stworzenia” , ale znacznie więcej zwierząt 
z pośród fiuny australijskiej. Wyładowa­
no tedy: 100 kaoguró*, 2 5 0  rozmaitych 
papug, jakich nie spotyka się w innych 
częściach śwista, 70 nader rzadkich go­
łębi, 25 ptaków rajskish. 20 czarnych ła­
będzi, ktłka kukułek australijskich, 12 pe­
likanów, jednego kazuara, 12 orłów skal­
nych, największy, h na świecie rozmiarów 
2 ryby placne, szczególne tem, że mogą 
żyć zarówno w wodzie, jak i na lądzie, 
posiadają bowiem organy, pozwalające im 
cddyehać. W Europie znajdują się po 
raz pierwszy, żyją bowiem dotychczas w 
dwóch tylko rzekach Q.aenslandu, gdzie 
toobodzą do duiycb rozmiarów i wazą po 
50 kilo. Cały ten ładunek przybjł po- 
mylśuis z wyjątkiem trzech szcza.6 -v au ­
stralijskich. Które zdechły w drodze.

— Z b y s z k o  C y g a n ie is ic z  w
A m e ry c e -  .

Ameryka jest ziemią obiecaną dla 
ciężkich atletów w ogólności, a kdla na 
szego rodaka Zbyszka Cyganiewicza 
w szczególności „

Jak  w.emy Zbyszko Cyganiewicz 
dzierzy niepodzieln e tytuł mistrza świa 
towego w swem ręku—oprócz tego, to 
znaczy wielkiej sł^wy—jest jednym z 
bogatszych ludzi nie tylko w Polsce 
lecz i w Ameryce. Sport zapaśniczy 
opłaca mu się pod każdym względem.

Ostatnio doszły nas wieści jźe nasz 
.m ocny" rodak odniósł w Ameryce 
świeże trzy wielkie zwycięstwa nad swy 
mi zawistnymi współzawodnikami ch cą ­
cymi wydrzeć mu tytuł mistrza świata.

I tak przygwoździł sławnego .s ta lo ­
wego człowieka" LeV.sa dwuixrotnie na 
łopatki do materacu — i słynnego mi­
strza Ameryki Caddocka pokonał Zuy 
szko również dwukrotnie w miejscoWuś 
ci Fes Momes.

W Ameryce obaj bracia Cygamewt 
cze Stanisław (Zbyszko I) i W alystaw 
(Zbyszko II) cieszą się wielką popular-
jjnOj’ ł Jł

Przynajmniej W tej gałęzi ciężkiej 
atletyki dzierżą Polacy prym.

( - )  W alka k o b ia t  z  w ilk am i.
Hl* iuldjAóIlflll „TlMeS tlW

donosi swemu azieuauenri z luranto

^ T o tlL  ohoiowitks Ioijan, położone- 
»  v 40 a i l  (aug.) od Gotmanne » pół- 
Hossrj esęśsi prowiaeji Outarjo stoe^yły 
rozpaczliwą walkę ze stądem wilków, 
fetore ssp ad ł j  ua obozosisso w chwln, 
gdy p rawi® w*ajs«y mężczyźni ruszyli 
w lasy na polowanie.

Na wdok zbliż-jącego się stada, Udrą 
csgo około stu wilzów, aobiety rozp»liły 
sguisko dokoła obozu i przez pcwi«u czas 
powstrzymały najśeie zgldduiaty«h zwie­
rząt. Stopniowo jsdaak wilki stawały się 
eorsz śmielsze i zaczęły B|Q prj,enad»c 
pomiędzy ogniskami do obozu, wówczas 
kilka kobiet uzSroiw*zy się w pozosta 
wionę w obozowissa kilka strzelb staoąiy 
do obrony reszty kobiet i (LieCi powala­
jąc strzałami najśmielszych z wiuów. 
Jak zglodnnle były wilki, dowodzi to, ze 
rzucały się caiyckoiiast na walony on to 
warzyszów i pożerały icb, ule awasając 
na strzały. Gdy wreszcie wyczerp.!* się 
niewielka liczba nabojow, w iu i zuiiżaiy 
się tak do ob"Zo*»iska, że obrona zda­
wała się ju t niemożliwa. Jedna ze sta- 
rjoh kobiet wid.ąc rozpacz otoczeni*, 
postanowiła poświęcić się dla innych i 
rzucić się na pastwę zgłodniałych be-tyj. 
Na szc.cśoie jeden z chłopców znalazł w 
wigwame ojca paczkę nabojów dyuamito 
wych do połowu ryb w poblskiem jezio­
rze. Naboje te powiązano razem lontem i 
zapaliwszy lont, rzucono pomiędzy wilki.

Gdy rnzszedł się dym wybuchu. 38 
wilków leżało bez zyeia, opróca pożar 
tych przez towarzyszów, a reszta stada 
pierzchsęła wystraszona.

P o s łu s z n y .
— Ty hultaj mały, mówisz że ciocia 

głupia, powiedz ze tego źdiujesz.
Malec. Okrcpiile żałuję, źe ciocia 

głupia.

Na pwnaji.
Nauczycielka. gPanno Miedrzycks, 

proszę mi powiedzieć, co to są ciała 
przezroczyste?

Uczenica. Takie, przez które można 
przejrzać.

— Proszę mi dać przykład.
— Szkło.
— Jeszcze  więcej?
— Dziurka od klucza.

D ow cip  Ceni.
Cesia* zajada jabłko i krzywi się 

okropnie.
Matka. Rzuć to jabłko, kiedy takie 

kwaśne.
Cesia. Jabłko jest bardzo dobre, 

proszę mamusi, ale ja się umyślnie krzy­
wię żeby mi połowy braciszek nie z a ­
brał.

it
Krakowskie kursa naukowe

„MATURA”
d z ę a to c h o w a  K o śc iu sz k i  9

godz. przyjęć 4 — 6 po doI. (p ró c z  
n iedz ie l  i św ią t) .

Nauka na kursach rozpocznie się 19 
grudnia o godz. 4 po poł.. jeszcze kil 
ka miejsc wolnych. Informacje bezpłatne

B P r z e k o n a j  s i ę “ B3 z e  p g

I

Ż e  najw yku’intnie  s z e  i najtans  
o b u w ie  na G w ia z d k ę  nabyć m o żna  

tylko u

A. Sziybelmana
I ALEJA J* 10

P o le c a  d u ż y  w y b ó r
R e n i fe r o w e .  L a k ie r o w e .  G ie m z o w e -  
P r u n e lo w e .  B o t k i .  W y ło g i .  R an ne  

pantofle  i r ó ż n e  inne..

U w a ża ć  na a d r e s  A. S Z T Y B E L M A N  
1 Aleja  nr. 10.

C e n y  n ajn iższe - S
P I E R W S Z A

„ M a t u r a P o ls k a
w* C z ę s to c h o w ie .

Zespól wybitnych pedagogów przyspa- 
sabia komplety do świadectw dojrza­
łości Kancelarja Dąbrowskiego nr. 10. 
od 5—6 wieczorem codz’ennle I piętro. 
Lokal Kursów Handlowych Dyrektora 

Wacława Fidlera.

Dr. Józef KLUCZEWSKI
h. o r d y n a t o r  aW uszeryjno g i n e ­
k o lo g ic z n e j  k l in ik i  w  K azan iu

0 aleja Ni 52 parter prawa oficyna. 
C h o ro b y  k o b iec e  i w e w n ę t r z n e .  

Brzyjmuje od 9 do 10 rano 1 od 4 do 
po południu.

501
o s z c z ę d n o ś c i  opały  
Piecyki
b gustownie wyxonane, wykładane sza­
motem różnej wielkości do ogrzewanie 
mieszkań, sklepów, dutych sal I pomie­

szczeń fabrycznych poleca 
Sklep I-sza Altja  te  14

C l  I D 0  Spółka Akcyjna
; ; b  L I D U n  Handluwo-Przemysłowa

dL. J  BORKOWSKI* 
Oddział w Częstochowie

- C e l-
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    n . I A I  Program  od czwartku dn?a 15 do niedzieli dnia i8*go
TFATR nDEORI 9“* * Grudnia ,9a. roku.

B  E > V 1  ■  ■  ■  3 3  O lb rz y m i 2  g o d z in n y  p r o g r a m      —   --------------------

S p rzy siężen ie  F iesca  -  Genui
czyn Pod Jarzm em  tyranów

Monumenty S,ylo*y drama, h .slo^ n , •  6-ciu * * »  P°4 ^

UWAGA: Początek ostntmegn seansu o godzinie 9«ei wieczorem.

T eatr „PARYSKI** Dla m f o d z i e ź y  d o z w o l o n e . Program od piątku IB grudnia i dni nasląpnycls

GÓRKA NEPTUNA
w  ro li  

g łó w n ej
W s p a n ia ła  w y s t a w a !

D ra m a t  a m e r y k a ń s k i  w  7 - i u  w ie lk ic h  a k ta c h ,
k tó r a  z d o b y ła  św ia to w e  m is*A uefa K eiierm sii trzostwo w »*tuce p̂ an.a,

N ie b y w a ło  n a p ię c ie ! M alow nicze  k r a jo b r a z y !

r
TEA TK PA v T y l k o  3 d n i !

r  — ----------------- — " »
Jj  Program od poniedziałku, dnia 19 go do średy,. 

dnia 2 1 -go grudnia r. b. włącznie.

N a d n ie  p u h a r u  sz c z ę śc ia
D ram a t w  5-ciu w ielk ich  ak tach , a życia  D alek iego  W schodu  z udz ia łem  M oskiew skich a rty s tó w  tea tró w  A rtystycznych

z O l g ą  G z o w s k ą  i Hf- H a j d a  r o w e m-
A n o n s :  Od czw artk u  22 g ru d n ia  r. b. rozpoczy- IMHYyjSK1 SZTYLET" D ram a t A m ery k ań sk i w  6 s e r ja e h , E 

nam y  dem onstrow ać sły n n y  obraz p. t u
D l a  m ł o d z i e ż y  d o z w o l o n e .  ___ __

SALA TEATRU KOLEJOWEGO ul. Piłsudskiego
W p o n i e d z i a ł e k  19-go g r u d n ia  1921 r .

O d c z y t z  dośw iadczen iam i
daie HOMARD W. Ł o n c z y ń s k i ,  pw-cbolog medj'umista

członek Tow. Na k, w Warszawie , .. . ,
Hażdv kto Interesuje siQ 2agadnłon1ami duelia ludzkiego, jego mocy i ewymt siiaim uhrj y nj,

niech przyjdzie; a pozna ,je.
Doświadczenia z w łasnem i medjami i osobami z pośród p u b l i c z n o ś c i .

Bilety wcześniej nabyw ać można w cukierni , 0 ri8tal“. Początek  o godz. »-cj wieczorem
^ ^ ^ ^ ^ g H H H H W W W W W H I W W i W M H H i H W n W

Chrześcijański skład

W Y T W Ó R N IA  MEBLI
żelaznych, drewnianych i wózków dziecinnych
EDWARDA KINDERMANA

u l.  K o ś c i u s z k i  N i  2 6 -  T e l .  341 , d o m  w ł a s n y .
Poleca do cenach zniżonych różne meble, kredensy, stoły, kfzesla,

żniarki, łóżka, szafeczki, otomany, garnitury salonowe, wózki dziecinne,
łóżeczka dla lalek 1 t. a.________________ ________

I

l
Pierniki Toruńskie

w wielkim wyborze poleca
§ , J a ś k i e w i c z

H-a Aleja Ns 3 3 .

'S

I
I
I

Wielki wyprzedaż 
Gwiazdkowa
Emilie LEW1N0WA i S-ka fto* 

o .

polecają w wielkim w yborze: 
wełny jedw abie, bostony  na suk ie i 

2  kostjum y o raz Uotdrv, p rześc ie rad ła , 
^  roczniki chusteczki, płótna, fłaneliny. 
ra ‘ każm iry i barchany.

|  ll-g a  A I e  j a  Ale 4 0 ,
~  l-sz  piętro front.

>

Ul

O

B r a c i a
Grochowscy

II Aleja 31.
Polecają p i cenach znacznie 
zn żonyth: Bieliznę męską, try- 
kotaże, pata, krawaty, s z a l e ,  
szelk'. wyroby skórzane, oraz 
r ę k a w ic z k i  męskie i damskie 

w wielkim wyborze.
Towar w  gatunkach najlep­
szych! Ceny konkurensyjne!

II Na gw iazd k ę !!
F u tr a  m ę s k ie  fflS U S . K o iu s a k i - s e r d a k i  A

ul, S zko lna  3 B, 1 sień , 2 p ię tro , od 3 yo po*, do 7 w iecz.

Z a d a je .e  „ K u r je r  C z ę s t o c h o w s k i1*
w  K iosku  II A leja .

NAJ T ANI E J !
Papę Smar do wozów czarny
Smołę Sma, do wozów żółty
QipS 0 1 ejeitłuszcznToVótta“
Cement Cegła i gl nka ogniotrw.
pak Płyty piekarskie
Dziegieć Węgiel drzewny
Smołę drzewną Farby i Lkiery 
Terpentynę Artykuły chem.tecbn.

s p r z e d a j e

D. B E R K O W I C Z
Częstochowa, ul Kościuszki Aś 45. 

Teiefpn N 405.

B iu ro  „RENOMA” 1
K o ś c i u s z k i  II

Ma do sprzedania: G o s p o d a r k i  ló  mer-" 
gowa, 2 5 -morgowa, 10-mor«owa, U-morgowa,^ 
D o m y , d a m k i z ogrodami, m - łą t k i  10- l
włólcowy, ll-w iókow y, 54-wlókowy. SUlepy.l 

res tau rac je , in teresy  handlowe. 1 
Potrzebni pośrednicy na prowiaje.

R u ty n o w a n a  uTzffffiS'
po cenach przystępnych ja k  również gry na 
fortepianie \Viadcmość_w_=K U £ [ę rz 6 _ ^_ ^ ^ _  

.. ■. * _  kw it Nr. 58*202 na palto
& . U I J S S I O T V O  zastaw ione w lombar- 
d z i e n a  jmiij F ra n c isz k a  D ąbrow skiego .

kartę pow ołania wyda- 
f c Q U K S  O f l u  t ą  przez Ko isję pobo­
rową w W ieluniu n a  im ię Bolo.-lawa szymań* 
sklego. oraz paszport wydany przez gm, Sl«n- 
kowicc.



M 232 „łSURJŁK CaaairOGHOW SKl,, dnu 18 Orndnia lttal r. 9.

ł D o 4 0 % taniej! t li£  v
A V

§  juŁ k a żd y  n a b y ć  m o ż e

i  uJ R z ą s i ń s k i e g o\ Kościuszki 19? w  p o d w ó r z u .  Telef. B-18.
a W Wszelkie towary białe, szewioty, jedwabie, korty, kapy, chustki 

£  i inne towary.

D uży w y b ó r  k o ł d e r  w a to w a n y c h
S  satyny kołdrowej i zapałowej różnego gatunku.

A
V A
V 
A W 
A

m
<

I

NAJTANIEJ! NAJTANIEJ!

Ill Na n a d c h o d z ą c e  ś w ię ta  !!!
poleca po cenach  zn iżonych  hurtowo i detalicznie 

w wielkim wyborze

S K Ł A D  M A K U F A K T U R T
H. S I E L C E R A

(l-a  A leja  N i II)
Wszelkiego rodzaju tow ary blaw atce, o n z  wyłączna sprzedaż to ­

warów męskich fabryk bielskich.

•NAJTANIEJ! NAJTANIEJ!

HI
3fe
Z

m
h .r

NNIImi i|
ii

iii iii iii IIHNHH
M, * ■ N ■  ■  n  z materacami sprężynowemi lub aa

Z f i Z D Z D G  bez. dla koszar, sanatoriów pen*
W  sjonatów i t p.

U m yw alk i m e ta lo w e  g u s to w n ie  w y k o n a n e . 

M a te r a c e  s p rę ż y n o w e ,
S a n e c z k i  d la  d z ie c i ,  S to ja k i  d o  m ie d n ic  

M e b h  o g ro d o w e , Ł o p a tk i  k u c h e n n e  
W ie sza k i i in n e  W yroby t ło c z o n e

p o le c a

L eszczy ń sk a  Fabryka I
'  - L E S Z N O  |

(W ie lk op olsk a)

I|
i

S p rzętów  Żelaznych T . z  o . p .

H U

* 5
- C O -

&  ? W ielk i  wybór
Le ■***

' jL ®

i - s

kortów , wełny, oraz towarów 
baw ełnianych poleca znana 

— | f i r m a  | -----
4 3  l

5J «  M j .  Dawidowicz i S -k a
— h I Aleja 7, telofon 74.

bprzedaż hurtowa 1 detaliczna.

M .  Ajdelman
mI. P iłs u d sk ie g o  5 , l -e  p.

Telefon Nr 305.

Skład  fu ter
-,."4eca im aczon bieżący fu tra  w wlełkha 

wyborze.
K u p u j  * s k ó r k i  s u p o w e i  lisie, zajęcza,

królicze 1 t  p.
P ł a c ę  c e n y  n e |« ry * * * e .

w eny p rzaatępne!

S k ła d  f u t e r
i okryć damskich

M. G o ld s te jn
Czestochowa, II Aleja .Ni IG 

tel 372.
Kupuje i sprzedaje fu tra  goto­
we 1 surewe w szystkich g a tu n ­
ków. oraz przyjmuje się obsta- 

lunk l damskie 1 męskie
po cenach przystępnych.

14. Wielki tydzień gwiazdkowy 14.

w Magazynie Bławatnym p. f. „ N e o -B ła w a t”
p rz y  ni. ł - s z e j  ALEJI N i 14. (obok  a p te k i) .
=  PO CENACH ZNIŻONYCH =

P O L E C A  NA G W I A Z D K Ę
w wielkim wyborze wełny n a  suknie i kostjum y, palta  damskie 1 męskie, garn itu ry , 
woale, otam iny, jedw abie, welwety, try n o t jedwabny, abrusy, kapy pikowe, firanki, 

ręczniki, prześcieradła, płótna, c i  ustki, ch 'steczki do nosa, korclk i i t. p. 
  K otik je d w a b n y  n a  p a lta . --------

Ceny osta tn ie  zniżone — — —• — Ceny ostatnie zniżone

14. ViN EO - B Ł A W A T
I A le ja  JWi 14 (ob ok  a p te k i)

i i
14.

H O I I H H I ^ ^ H H N H I I

Dr. Paweł Broniatowski
w C zęstochow ie ul, Panny Marji L ). 11 Aleja 

Itr. 21, obok teatru „Paryskiego’1
Otrokf: skórce, dróg moezovfcfe 1 w tn r y tm

Przyjmuje od 9 — 12 rano 1 od 4 — 7 po poł. 
Panie od 12—1 w poł.

Z A K Ł A D
D e n ty s ty c z n o  - T e c h n ic z n y

FRYDERYKA HOCHST MA
Częstochowa, Centralna 6 m 5

otwarty od godziny 10-ej do 1-ej po południu 
i od 3 — 6 wieczór em.

D o k tó r -o k u lis ta
L udw ik  C hom lcki

p ow róciły
ordynuje w chorobach oczu przy ul. Kazi­

mierza 9, od godz. 12 do 8.

Dr. m ed . E. P e t r y k a t
c h o r o b y  s k ó r n o  i w e n e r y c z n e

przyimuie od „edz b*ei do 8-ej 
w sc boty od 3—5 popoł. 

ni. Gen. Dąbrowsl-ieto 6 .1-sze Metro.

Ce y  p rzy stęp n a!

LEKARZ DENTYSTA
Lrtur B ro n ia to w sk i

I A leja  8
jjrJmuje od 9 rano do 1 p.p- 1 od 5 do i wlecz 

'r a c o w n ia  p a r a s o li  i la s e k
S. GRABINERA

zyjmuje obstalunki i rep racie py c e ­
nach przystępnych 

Ueja 8 w podwórzu pnw a oficyna.

H -
I

.2
'n
V*
Na
I

•N• H
e

H

I

T a n ie ]  n iż  w s z ę d z ie !
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MAGAZYN BLAWATNY
MANUFAKTURA"

l - s z a  A LEJA Ms 12.
POLECA; **=*

Szewioty Covercooty Płótna
Bostony Welwety Płócienka
Gabardiny Korciki Barchany
Wełny Flanele Kołdry

Towary na ubrania i-palta
a a a i H i B M  T a n ie ]  n iż  w s z ę d z ie !

I
H
s
3

HERBATA
KAWA, KAKAO

i SUROGATY
hurtownio 1 detalicznie po cenach 

rynkowych w składzie firmy

„MOKKA KAWA”
Dom  Im p o rto w y

L E O N  P I O T R O W S K I
C z ę s t o c h o w a  II A le ja  2 4 .

Telefon Ms 1.

ŚLEDZIE
n o r w e s k ie  (zwyczajne) 
i h o le n d e r s k ie  (tłuste) 
ty lk j  hurtowo, partjam l 1 na 

beczki ze składu ul. S tan is ław a 3.

'Dr. Stefan Purski*
K ilińskiego Na Ą

:■■■■■ — aa CHOROBY = = = = 5 = s=
s k ó r n e  i w e n e ry c z n e
Przyjmuje do łO-ej rano 1 od 
3 — 7 p.p. w niedziele i święta 

«  od 8—11 rano. o

Dr. W a c ła w  Kon
c h o r o b y  w e w n ę tr z n e

( s p e c .  ż o ł ą d k a  I k is s a f c )
przyjmuje od 4-ej do 0 p.p. uL Panny 
N aiji 331 w pracowni baktorjologicz- 

nej od 0 do 7-ej 1 pół wlecz. 
Pracownia bakterjologlezna (ul. Pan­
ny Marji 31 lewa ofloyna) otwarta 
codziennie od 9-ej do 12-ej i od 3-ęJ 

do 8-ej wlecz.

D o k tó r  m ed .

Helena Ettinger-Kanaeff
B. *ssy sten tka prof. Klemporera w Berlinie 
B. Dyrektor Kliniki d-ra Kalmeyera i ezpi- j 
ta la  Międzynarodowego Czerwonego Krzy 

« ż a  w Petersburgu.
C h o ro b y  w e w n ę tr z n e  i n e r w o w e .  

L e c z e n ie  ś w ia t łe m  i e l e k t r y c z n o ś c ią .  
Przyjmuje codziennie od 5—6 p, p.

l-a Aleia Nr. 11 lewa oficyna II piętro

!• Dr. Lucjan K ędz ie rsk i2.

K
N

•Oa
N■  ł
O

erdyaator od działu położniczego miejskiego 
A k u e ze r jn  i c h o r o b y  k o b ie c e .
przyjm uje po 10-ej rano i od 8 do 6 po poi. 

ul. PilsudsKiego (D uazd) At 5. 
Telefon JŚ 412.

L e k a r z  .d e n ty s ta
M icha ł P r e j n i e e

ul. Panny M arjt (I Aleja) M (O. 
frsy jm uje  codeieaole od 9-ej rano  do 1 po poi 

i od 3—7 W lecz. Telefon 250
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■ HANDEL WIN i TOW A- 
1 RÓW KOLONJAL&YCH

1
P. STANICZEK i S -kal j | N a św ię ta

Hi I I  A A m m  <waa* Jp Aaa A •! Q C 9 /  A W C  0 t

w  C z ę s t o c h o w i e ,  l l - g a  A l e j a  MS 21.
P o le c a  S z a n o w n e j  k l i je n te l i  w  w ie lk im  w j b o r z e :

Wina- szampańskie, irancuskie, węgerskie wódki, likiery, koniaki, runy krajowa i zagraniczne. Kawę, herbatę, 
kakao czekoladę w proszku i tabliczkach, karmelki, bombonerki, świece zwyczajne i choinow e, musztardę w 
beczkech słoikach i na funty, mąkę pszenną i kart flaną. ryz, kaszę mannę i owsianą, proszki do pieczywa, wa* 
nilję, kwiat i gatkę muszkatatowa, fig-, rodzynki migdały, mak, owoce, suszone ^ l  
rzynówe, maggi w kostkach i płynie, żelatynę, śledzie wędzone i solone, herbanikt i PIERNIKI TORUŃSKIE.

CERY KONKURENCYJNE. -------............„ ---------- KURT i DETAL.

P O L S K I
LLOYD

O d d z ia ł  w  C z ę s to c h o w ie  
II A l e j a  N i  16.

Przyjmuje wszelk'e ekspe­
dycje na najdogodniej­

szych warunkach. Aseku­
racja, wysyłanie towarów 

pod własną ochroną.
Oddziały we wszystkich 

miastach R<.eczypospol tej, 
w głównych ośrodkach 

handlowych Europy i w 
Ameryce.

Inż. W. Kukliński
Biuro Techniczno - Handlowe I

C z ę s to c h o w a ,
ul. Józefa Piłsudskiego M 9

Telefon .NśiSO.

W a r s z a w a ,
ulica Nowogrodzka «Nś *29.

Telefon 230-92.

POSIADA NA SKŁADZIE:
A r ty k u ły  techniczne, e lek tro tech n iczn e  i budow lane, m a s z y n y ,

m otory , oleje i pasy.

P ^ H = SUS
a g  Firma gg* ■

istnieje HU|ifl■■ od roku flgjj L

W y k o n y w a  p o le c e n ia  naj- 
t a n ie j  i n a j s u m ie n n ie j .

e
I
I

I
I

I
I

I
I
I
I
I

C h em iczn e

Zakłady Chemiczne

„Zagożdżon"
Spółka Akcyjna

Warszawa, Bracka IB 4.
Telefon 142-61.

■ ■ ■

Generalne przedstawicielstwo 
na województwo Kieleckie:

Dom  H andlow y
Jan Serednicki i

C zęstoch ow a  II ga  Aleja 16. 
Telefon 284.

12 

i !

g  
0

l i

Hfi 7 INHCH Firma 
istnieje 

od roku 
1897.

CZĘSTOCHOWA
Mej a H 16. Telefon ,V 97.

H U R T O W E  S K Ł A D Y
papioru, cementu, gipsu, pokostu, farb malarskich 

oraz przetworów chemicznych.

Składy stale zaopatrzone w znaczne zapasy towarów.

S I I S I l-= l8 S S lS S I !S a iS I I S H = 5 ! l= I I S E

II

ICursy H andlow e
R. S z u m a c h e r o w e j
z dniem 20 grudnia rozpoczynają zapisy kandydatów —(ek)

n a  d ru g ie  p ó łro c z e .
r

Kancelarja czynna codziennie oprócz Niedziel i Świąt.

Ui. Dąbrowskiego 5-3, II p. front m. 5.

NA NADCHODZĄCY
S E Z O N  W I O S E N N  Y,

nasiona warzywne i kwia*owe, własnej 
chodowli, W wielkim wy bor z i poleca

ZAKŁAD OGRODNICZY
ST. JASTRZĘBSKIEGO

Aleja N 22, Telefon N 56 
w Częstochowie.

Na n a d c h o d z ą c a  Ś a r i ą t a ,  p o l e c a  p o  c e n a c h  z n i ż o n y o h

Miód naturalny,
szproty świeże, masło deserowe, mak biały i  czarny

wszelkie owoce świeże suszone, j a k  rów nież i w a rzy w a .

J . K U R E K ,  ll-g a  A leja  JVś 2 9 .

c e n y  z n i ż o n e  od 2 5 %  dc 3 5 %
wysortowane obuwie do 5 0 %  

w  pracow ni w y r o b ó w  
s z ew sk ic h

J a n a  D źtw iga lsk iego
11 Aleja 28.

Ł  JL
   k

(Zakłady Elektrotechniczne

Sztab* ńsiei i Syn
C zęstochow a R ad om sk

II A leja 42 le i .  łf; Gd Ż e la z n e  5 ,  dom w ła s u )
Biuro instalacyjne, Składy, W arsztaty 

reparacyjne.
Na składzie aparat kinematograficzny 
.P athe  mniejszego typu okazyjnie do 

sprzedania,
W    im—

w

F I R M A  

w CZĘSTOCHOW IE

77

obniżyła ceny na maszyny do szycia 
i częśc i maszynowe. 

Przyjmuje również reparacje maszyn 
do szycia.

BACZNOŚĆ! K o rz y s ta jc ie  z  o k a z ji!  *
Prosta droga.

Kto przyjeżdża do L od zi po zak u p y  to w a r ó w  ło k c io w y c h ,  n 'ech  
n ie o m ie sz k a  ”  e w ła s n y m  in teres ie  kon ieczn ie  ża jść  do sk ła d u

kupca i fabrykanta

Leona RUBASZKINA w Łodzi
ul. Kilińskiego Aft 40, 2-gie piętro m. 10, niedaleko dworca Warszawskiego, 

UWAGA! Dla dogodności k lljo n te l^ e tw ^ z y U śm ^ o d d z ia ł^ e k ^ sp e d y o ^ ń i^ r Wy-

.
B i JL7U* u u y u u i i u o o t  » i j j u u v u j*  ~ ----------- •/ — —-------------—----- w-f -

Rvlamv rocztą odpowiednie odcinki towarów łokciowych (kupony) ściśle p _ _
» lub określonego nam wzoru, nawet bez zadatku, zaliczką ąooztową

t  przy
słaneeo lub określonego nam wzoru, naw et bez zadatku, zaliczką pooztową
fza o akowanie i przesyłki pocztą dolicza się 4%  Materjały. nic odpowiadająco wzoro­
wi, przyjmujemy z powrotom. .Wz rów nie w ysyiam ySprzedajesię taniej ho w prywat- 
Bym mieszkaniu. Interes obliczony jest na wielki wybór. Wielki wybór rożnych resztek.

mm

FABRYKA

noży
k u r  hennych
i drewnianych, kół 
pasowych transmi- 

T  sy jnycb ..

NI. C iu rz y ń sk ie g  o
w Czf s t  >cho«iie, ul Ojrodow* &  7.

Towar gotowy posiadam na składzie.

Z A K Ł A D

T a p i c e r s  k o D e k o r a c y j n y
LUDWIKA L A P P E

II Aleja Nr. 51.
Wykonywa roboty meblowe w różnych 
stylach i wszelkie dekoracje, garnitury.

otomany, materace i t. p. 
Okazyjnie do sprzedania garnitur antyk 

Ludwik IV masyw machori,
Poleca garnitury salonowe, tmwoczcsna 

robota solidna, ceny przystępne.

n u  Htn KARNAWAŁ! Z Z Z
Niniejszym zawiadamiam W ,P., iż przyj­

muje zamówienia na

O R K I E S T R Ę
-  — (smyczkową) w doborowym zeopole. — —

W repertuarze najnowsze tańce.
Adres: F. B E L  O F . w Redakcji „Kuriera" 

a także mieszkanie, Pomologiczna 4

H u rto w n ia  W r o n a ®1s£a*
ogr. odp poleca na nadchodzące święta: mąkę. 
śledzi* i wszelkiego rodzaju artykuły spożyw­
cze i kolonjalne oraz duży wybór towarć^ 
sezonowych.

uż wane poiedynoao oraz cafe 
kolekcje, Kupuje księgarnia 

Antoniego Rgera w Częstochowie 'Aleja 1, u .

Aha!! Nareszcie!! Staniały!!
domy, sklepy, place, restauracje, enkier- 
rne, majątki, folwarki, mlVny, interesy han­
dlowe I przemysłowe. Wiadomość w Biu­

rze „RENOMA* Kościuszki 11.

Na m an d a lln ie uczę grać- 
radykalnie

i taMo od godz. 12 do 2 1 od 5 do 8 wiece. 
lb>nrylWarząbe^^AloiaJMe^_291L

Do sprzedania SXi
no go przerobienia na platformy lub wozy.
Wiadomość na stacji w bufecie U klasy._____

żelazny peszukujo pra<\\,i o B e a r  z fo r t _

C  r  § | _ _  w charakterze wspólnika s  OpOfKa udziałem do mrk. 4.000.00i> 
przystąp-'? do przedsiębiorstwa rentownegft i 
solidnego już istniejącego względnie mającego 
się założyć Szczegółowe oferty do Adnkptstr, 
^ak iV j^ jjr^o sn o w m ip o d ^^

powołania wyda Aguoiono ną przez P.K.U. w Czę­
stochowie na lmle Szulima Krata.

3 0 0 0 .0 0 0  m a r e k
ulokuje zaraz  Biuro 

„ R E N O M A "  Kościuszki II.
—  kartę demoblitzacyjną
Z g u o  o n o  na imię Antoniego Ml-
sty^z»mieszkałcgo w Zawierciu.

— kart ę zwolnienia rok
W Z g i l D l o n Q  iggg na jmię p (otra 

Wclozyka zamieszkałego 
Kroczyce.

Dublcaen gminy

Redaktor i Wydawca: A dam  Pac io rkow sk i
©dbito W Drukarni „UDZIAŁ© VEJ‘


